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GAZETA 


Sroda, 26. Września 1900. 


Rok 90. 


Wychodzi godziennie o godzinie $ po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hai 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyl 
ulica Czarnieckiego |. 12. — Bkspedycya miejscowa 
w Ageueyi dzienników St. Seb ało xaklego. Pasaż 
Wausmanna |. 8, — Listy należy frankować. 

Raklamacye otwarte W0. - od opłaty. 

"elofon Redakeyi ur. 8. 


„Przewadsik* prenumorowany osobno kosztuje 8 K 


WA 


CZĘŚĆ URZĘNO 


Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy prze- 
niósł oficyałów kaneelaryjnych Kazimierza 
Muszakiewieza z Żurawna do Husiaty- 
na, Michała Witeszczaka z Kosowa do 
c. k. sądu krajowego we Lwowie i kanceli- 
stów sądowych Karola Zielińskiego z 
Radziechowa i Leopolda Kopezyńskiego 
z Husiatysa do e. k. sądu obwodowego W 
Brzeżanach, Franciszka Zielińskiego z 
Budzanowa do e. k. sądu obwodowego w Zło- 
czowie i Hilarego Hołubowicza z Mede- 
nie do c. k. sądu krajowego we Lwowie. Da- 
lej zamianował kancelistami sądowymi Żyg- 
munta Bundyka wachmistrza żandarmeryi 
w Potoku Złotym dla Tarnopola, pomoeników 
kaneelaryjnyeh : Józefa Ptaczka w Dobro- 
milu dla Sądowej Wiszni, Józefa Hyezkę 
w Stanisławowie dla Medenie, Maryana 
Hnatkowskiego we Lwowie dla Kosowa, 
Teofila Kaliksta Oryszczaka we Lwowie 
dla Budzanowa, Kazimierza Turezyńskie- 
go we Lwowie dla Podwołoczysk, Gustawa 
Adolfa Pleusa w Złoczowie dla Komarna, 
dyetaryusza sądowego Józefa Ignacego Po- 
nieczkę w Sieniawie dla Radziechowa i 
praktykanta kaneelaryjnego Jana Klatkę w 
Stryju dla Zurawna. 
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i LAKOPANEGO. 


IA 


we wrześniu. 


(Klimatyka, jej dochody i rozehody. — Stowa- 

rzyszenia zakopańskie, — Towarzystwo „tatrzań- 

skie czy „zakopiańskie?* — Tarok, wint i kasy- 

no. — Zadania Towarzystwa. — Czarny Staw. — 
Nasze schroniska. — Taternictwo). 


Nad rozwojem Zakopanego pieczę ma, jak 
wiadomo, w pierwszej linii, komisya klima- 
tyczna, urząd gminny, bardzo niedołężny, 1 kilka 
towarzystw. , 

Klimatyka czerpie dochody swoje Z opłat 


które w ostatnich latach dosięgały su- 


ości 
sat m zaś sezonie nie- 


my 80.000 koron, w obecny 
aótoliwie znacznie przekroczą tę SK Pe 
piękny grosz zbiera się z roku naro T ; 
tnicy mają słuszność domagając SIę wydatne] 
działalności ze strony komisyi i postępu szyb- 
kim krokiem. Jednakża stosunki zakopiańskie 
są tak szczególne, że Klimatyka dotychczas 
ledwo koniec wiązała z końcem i 0 doniosłych 
reformach wcale myśleć nie mogla. I obecnie 
gospodarka finansowa Klimatyki wykazuje po- 
zycye cyfr zdumiewające : i tak n. p. skrapianie 
ulic i zamiatanie kosztuje komisyę czterysta 
czt erdzieści koron tygodniowo! Ba- 
gatela ! — Kosata administracyi, utrzymania 
biura, czytelni, muzyki, policyi, oświetlenie i t. p. 
pożerają doszezętnie resztę dochodów. Można 
mieć jednak nadzieję, że, odkąd stały dels- 
gat rządowy zasiada w komisy!, gospodarka 
klimatyczna stawać się będzie coraz umie- 
jętniejszą i skuteczniejszą. | l 
Ze stowarzyszeń, rozwijających pomyślną 
działalność w Zakopanem, wymienić należy 
założony przez inteligencyę 0 szerszych po- 
glądach „Związek Przyjaciół Zakopanego*, 
który wydaje wybornie redagowany tygodnik 
„Przegląd Zokopiański*, następnie (w tym s6- 
zonie zawiązani) „Towarzystwo upiększania 
Zakopanego*, stawiające sobie za zadanie wpły- 
wać na rozpowszechnienie stylu zakopiańskie- 
go w budownictwie i zachęcać publiczność do 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroeznie 
nie 8 K, missięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 R, półrocznie 2 K, kwar- 
talnie 8 K, miesięcznie 2 K. -— Prenumerata zagraniezna: W Niemczech ? K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


a 


„Przawednik naukowy I literacki", dodatok miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroezni zboneuci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwoż | 
lub aż 1 lipca do Xońez grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | R. 50 h., drndzy 80 b. 


16 X., kwartal- | 


Jednorazowe inseraty obliezają się po (4 hal. 
kiikorazowe po !2 hal. od miejeca 1 wiersza miarą 
pałitową, sgłoszenia zaś tabalnryczne i liczbowe pa 


|| 20 kal. od jednego wiersza miary petltowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznia Aeencya dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasał Hauemanna |. 9.; we Francji 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Lwów 25 września. 


Hrabia Waldersee, marszałek pruski i 
generalissimus wojsk sprzymierzonych w pro- 
wineyi chińskiej Peezili, przybył już do Chin 
i w Shanghaju odbył -- przegląd wojska.... 
Rzecz interesująca, czy ów „pochód tryumfal- 
ny“ hrabiego Waldersee, o którym tak sze- 
roko pisały niektóre dzienniki niemieckie w 
chwili, gdy br. Waldersee gotował się do 
dalekiej podróży, teraz, gdy stanął już na 
ziemi chińskiej, zaczął się, czy też przeci- 
wnie —— zakończy. dal 

Zdawało się, że zajęcie Pekinu będzie 
rozwiązaniem trudności chińskich i wypelnie- 
niem najważniejszej części zadania, jakie Eu- 
ropa ma W Chinach do przeprowadzenia. Nie 
było danem hr. Waldersee, ażeby on akeyę 
swoją zainaugurował czynem tak pełnym bra- 
wury i zewnętrzego efektu, jak zdobycie sto- 
licy aństwa niebieskiego : uczynili to już 
przed nim i za niego inni, a hr. Waldersee 
zastał tę Część zadania wykonaną. Po zdoby- 
ciu Pekinu i wyparciu rewolucyonistów z 
najbliższej okolicy, okazało się jednak, że by- 
Joby zudzeniem uważać zakończenie kroków 
wojennych i zainaugurowanie rokowań poko- 
jowych za bardzo bliskie, —— że kwestyę roz 
wiązałoby proste mianowanie pelnomoeników 
okojowych ze strony Chin. Przedewszystkiem 
wyłoniło się mnóstwo trudności natury dy- 
plomatycznej co do kwestyi, kogo mocarstwa 


hodowania pięknych ziół i kwiatów tatrzań- 
skich (hoduje je Witkiewicz i góral Staszel, 
od których można je nabywać) — i stare, za- 
slużone „Towarzystwo Tatrzańskie". 

, Ale może powinnoby się ono raczej na- 
zwać „zakopiańskiem*, nie „tatrzańskiem* ? 

W łonie Towarzystwa panuje ciągle nie- 
porozumienie, nieświadomość właściwych ce- 
lów i zadań, W pojęciach swoich i działalno- 
ści Towarzystwo grzeszy anachronizmami, nie 
widzi zasadniczej zmiany zaszłej w stosunkach 
zakopiańskich w ciągu lat ostatnich, nie zważa 
na to, że system, dobry przed laty 10 lub 15, nie 
licuje dzisiaj z potrzebami publiczności — a 
w ogóle cierpi na niedokrewność, ociężałość. 

Właściwie jednak nie można nawet mó- 
wić 0 „Towarzystwie* tatrzańskiem. Towa- 
rzystwo t. j. ogół wielki członków objawia 
swe istnienie mniej lub więcej skrupulatnem 
płaceniem wkładek, po za tem jakby się nie 
interesowało sprawami Towarzystwa, wplywu 
na nic nie wywiera, godzi się na wszystko. 
Towaizystwo — to mała, zawsze ta sama 
garstka członków, uczestniczących w zgroma- 
dzeniach i wybierających wydział. Garstka ta 
zapewne lubi góry, ale głównie lubi winta 
i taroka. 

„ Wint i tarok nadają pojęciom i działal- 
ności Towarzystwa szczególniejszą cechę. 

Na ostatnim wiecu walnym zgromadziło 
się aż 70 ezłonków... Główny punkt obrad 
stanowiła kwestya, co począć z gruntem, po- 
zostałym po spaleniu się dawnej bndy, zwa- 
nej szumnie dworcem lub Kasynem (strzań- 
skiem, oraz z dwudziestoma tysiącami zir., 
uzyskanemi z asekuracyi? Budować nowe ka- 
syno czy nie? 

Napróżno szereg moweów dowodził, że 
Towarzystwo nazywa się „tatrzańskie i 1aa 
za pierwsze zadanie uprzystępniać członkom 
zwiedzania gór; że porządne schronisko przy 
Morskiem Oku więcej przysporzy Towarzystwu 
członków niż urządzenie jakiegokolwiek balu 
w kasynie; że budowa kasyna — niewątpli- 
wie zresztą pożyteeznego i potrzebnego jako 
centralne ognisko gości, którego dzisiaj brak 
w Zakopanem — jest zadaniem przedsiębior- 
stwa prywatnego, że fundusze Towarzystwa 
nie starczą wcale na tę budowę, że w razie 
jej podjęcia Towarzystwo będzie musiało za- 
wiesić wszystkie tak pilne roboty w górach — 


europejskie mogą przyjąć ze strony Chin za|nie tylko nie zostało dotychczas stłumione, 


parlamentarzy ; zaraz też nota okólna hr. Bi 


leez przeciwnie, najnowsze doniesienia stwier- 


lowa dała do poznania, że Niemey nie zechcą | dzają, a najnowsze objawy dowodzą że pań- 
nigdy nawet słyszeć o takich pełnomocnikach, , stwa sprzymierzone czeka jeszcze długa, ucią- 
na których pada choćby cień, iż oni to spo- |żliwa i kosztowna kampania; według donie- 
wodowali rozruchy w Chinach Z drugiej stro- sień londyńskich, Chiny gotują się do wiel- 
ny nie omówiono jeszcze między państwami | kiej wojny. Hrabia Waldersee miałby zatem 
auropejskiemi kwestyi, kto w ich imieniu ro- | przed sobą szerokie pole do działania. Jednak 
kowania pokojowe ma prowadzić; natomiast |i pod tym względem są trudności. Mianowi- 


rozmaite zagadnienia natury politycznej, jak 
na przykład owa rossyjska propozycya ec 
do ewakuacyi Pekinu, wprowadziły do kon- 
certu mocarstw dysharmonię, tajong i ukrywaną 
troskliwie, mimo to jednak niezaprzeczoną. Za- 
danie zatem, ktore obeenie wypada spełnić 
w Chinach i w ogóle co do sprawy chińskiej, 
jest natury przedewszystkiem dyplomatycznej; 
otoż powstaje pytanie, czy hr. Waldersee jest 
upoważniony spełmć przynajmniej tę część 
powyższego zadania, która może być speł- 
nioną w Pekinie, to jest, czy może być uwa- 
żany za generalnego pełnomocnika mocarstw 
w sprawach dyplomatycznych? Na pytanie 
to łatwo odpowiedzieć: Według półoficyalnych 
enuncyacyj, twierdzenie, jakoby naczelny wódz 
wojsk zjednoczonych w Chinach był także i 
dyplomatycznym pełnomocnikiem mocarstw, 
jest błędne; hr. Waldersee ma o tyle tylko 
wpływać na przebieg rokowań dyplomaty- 
eznych, o ile ma za zadanie użyczyć żąda- 
niom mocarstw odpowiedniego nacisku woj- 
skowego. 

A zatem pozostaje dla hr. Wałdersee 
jedymie zadanie wojskowe do spełnienia. Jak 
wypadki po zajęciu Pekinu niewatpliwie do- 
wiodły, mimo zajęcia stolicy także pod wzglę- 
dem wojskowym jest jeszcze w Ohinach szero- 
kie pole do działania Powstanie Bokserów 


cie, wprawdzie mocarstwa zgodziły się na 
poddanie swych wojsk w prowincyi Peczili 
pod naczelną komendę hr. Waldersee, to je- 
dnak trudno nawet wątpić, że n. p. Francji, 
Anglii i Rossyr mie przychodzi to z przyje- 
nością. Nie chcąc wykroczyć przeciw przyję- 
tym zobowiązanior, żadne z mocarstw tych 
nie wycofa w zupełności wojsk swych z pro- 
wineyi Peczili, ale może kontyngent swój 
ograniczyć do możliwie najmniejszych roz- 
miarów, a to bez naruszenia zobowiązań swych 
w obec Niemiec, gdyż godząc się na dowódz- 
two hr. Waldersee, żadno z nich nia okre- 
śliło siły wojsk swcich, jakie zamierza pod- 
dać ped rozkazy generalissimusa. Nie jest 
zatem rzeczą niepodobną, że hr. Waldersee 
może znaleźć się w tem położeniu, iż, aby 
wykonać swe zadania wojskowa w prowineji 
Peczili, będzie musiał domagać się od Nie- 
miec bardzo znacznego pomnożenia sił woj- 
skowych, do Chin wysłanych, bo zastępy, 
pozostawione tam przez inne mocarstwa — 
naturalnie nia ma tu mowy o oddziałach 
Austro-Węgier i Włoch — będą zbyt szczu- 
płe, by z nimi można było przedsiębrać o- 
peracye militarne na większą skalę. 
Odpowiedziałoby to zresztą głosom prasy 
zagranicznej, które dają do poznania, że hra- 
biego Waldersee uważają, pomimo jego ty- 


partya tarokowa-wintowa niby zwyciężyła. 
Wiec (t. j. 70 zebranych) większością pięciu 
głosów oświadczył się za budową. 

A tymczaseta w przyszłym roku nowy 
gościniee dotrze do Morskiego Oka — a my 
tam porządnego schroniska nie mamy. Czy 
Towarzystwo Tatrzańskie czeka, aż nas tam 
Węgrzy wyręczą ? 

Serce boli, gdy się porównywa działal- 
ność obeych Towarzystw górskich z działal- 
nością tego jedynego polskiego Towarzystwa. 
Nie myślę tu naturalnie o porównaniu z a l- 
pejskiemi Towarzystwami, z takim ogrom- 
nym, zasobnym D. u. Oesterr. Alpenverein, 
który w każdem niemal większem mieście 
niemieckiem ma samoistne sekcye, budujące 
schroniska i drogi w Alpach tyrolskich i nie- 
mieckich (w Tyrolu spotykamy n. p. Ham- 
burger Hütte, Düsseldorfer Hütte zbudowane 
przez obywatelstwo tych miast dalekich — ci 
Niemcy kochają istotnie góry, rozumieją tu- 
rystykę!) — ale przyjrzyjmy się jeno syste- 
matycznej, skrzętnej, celowej gospodarce ta- 
kiego Beskidenwereinu (0ieszyn- Bilsko-Biała). 
które również w Tatrach, po węgierskiej stro- 
nie, rozwija działalność, albo węgierskiemu 
Towarzystwu karpackiemu. (i nasi sąsiedzi 
i pod względem energii i pod względem 
umiejętności gospodarki niestety wzór dla nas 
stanowią po dziś dzień niedościgły. 

Nie pora tu rozwodzić się szerzej o sto- 
sunkach panujących w naszych schroniskach. 
Prymitywność i brud stanowi ich ogólną ce- 
chę; stwierdza to niestety każdy, kto je po- 
znał. Wręcz skandalicznymi trzeba jednak na- 
zwać stosunki przy Ozarnym Stawie, tak 
bliskim Zakopanemu. 

Na tym głównym szlaku wiodącym w 
Tatry, którym kilkadziesiąt osób dziennie się 
przesuwa, mamy male brudne schronisko na 
Hali Gąsienicowej i wstrętną budę przy Czar- 
nym Stawie, w której niczego prawie dostać 
nie można (własność wójta Sieezki). A prze- 
cie Czarny Staw pięknością nie ustępuje Mor- 
skiemu, a leży tak blisko Zakopanego, że 
mógłby stanowić główny punkt spacerów i 
półdniowych wycieczek powozem. Droga ko- 
łowa da się latwo (przez Jaszezurówkę na 
Suchą Wodę) doprowadzić na Halę Gąsieni- 
cową — a staranie się o budowę tej drogi 
winno być obecnie jednem z głównych naj- 


pilniejszych zadań Tow. tatrzańskiego. Dzi- 
siaj, gdy się zdąża tam niewygodną męczącą 
ścieżką, na usta mimiowoli ciśnie się pytanie, 
czegoby tu już nie było, gdyby tak Czarny 
Sław leżał przy Szmeksie, po węgierskiej 
stronie ! 

Towarzystwo tatrzańskie winno dzisiaj 
w pierwszym rzędzie mieć sobie za obowią- 
zek postawienie schroniska — nie na góral- 
ską modłę! — przy Morskiem Oku, nastę- 
pnie staranie się o drogę kołową do Czarne- 
go Stawu i urządzenie tam lub na Hali Gą- 
sienicowej schroniska cywilizowanego. Wię- 
kszość członków Tow. nie godzi się chyba z 
tarokowo-balowemi tendencyami garstki wie- 
cowej, powinna więc czemprędzej w jakikol- 
wiek sposób pouczyć wydział o swoich ży- 
czeniach, bo periculum in mora. Towarzy- 
stwo, raz zaplątane w interes kasynowy, utra- 
ci wszelką zdolność do czynu i nie potrań 
spełniać zadań swoich w górach. 

Ale może istotnie członkom Towarzy- 
stwa tatrzańskiego nie zależy wcale na udo- 
stępnianiu gór? Bo oto w Przeglądzie Zako- 
pańskim pojawił się niedawno artykuł, do- 
wodzący, że nasze rzekome ukochanie przy- 
rody górskiej jest — blagą, frazesem pustym, 
że w góry mało kto chodzi, że wśród mło- 
dzieży zdechlaczków coraz więcej, że taler- 
nietwo upada z roku na rok. Artykuł wspo- 
mniany wywołał odpowiedź polemiczną, któ- 
rej autor wywodzi, że — jeżeli istotnie wy- 
cieczek górskich nie robimy, to przyczyna 
tego leży w braku schronisk i dróg i idą- 
cem z tem w parze zniechęceniu publiczności. 

To jednak może być słusznem tylko w 
odniesieniu do szerszej publiczności, która, i 
słusznie. żąda wygód i ułatwień; zdaje się 
atoli, że i garstka taterników, wytrzymałych 
na trady, znacznie się przerzedziła. Zdarzyło 
imi się słyszeć przewodników, skarżących się 
na brak zajęcia w tyra sezonie — czyżby więe 
rzeczywiście szczyty górskie straciły dla nas 
moe przyciągającą ? 

Wszędzie gdzieindziej zwiększa się z 
roku na rok liezba miłośników gór: więc mi- 
mo pozory, nie chcemy wierzyć, że w naszych 
Tatrach inaczej. 

L. Sz—i. 
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prawienia dotychczasowych błędów. Miano- 
wicie bowiem dr. Pacak oświadczył się w Pod- 
wyscckich listach stanowczo przeciwko dawa- 
niu przyszłym posłom jakiejkowiek dyrekty- 
wy w kwestyl taktyki. Posłowie otrzymać 
muszą zupeliie wolaą rękę; dopiero później 
okaże się, jaka taktyka jest potrzebną. 

Organ dr. Ebenkocha Linzer Volksblatt 
występuje obecnie dość energicznie przeciwko 
kodyfikacyi niemieckiego języka państwowego. 
Przeciwko 8 milionom Niemeów w Austryl— 
pisze — mamy 15 milionów Słowian, którzy 
zgodnie przeciwko językowi państwowemu 
występują. Z tego wynika, że parlamentarne 
przeprowadzenie tej sprawy jest niemożliwe. 
De facto my Niemcy — mówi Linzer Volks- 
blatt — jesteśmy w posiadaniu niemieckiego 
języka pośredniezącego i nikt nam w tem nie 
przeszkadza, nie ma więc powodu bronić te- 
go, czego nikt nie atakuje. 

Hlas Naroda w korespondencyi wie- 
deńskiej, mówiąc o żądaniu niemieckiego ję 
zyka państwowego, powiada, że dalsza oVstru- 
kcya mogłaby za sobą pociągnąć absolutyzna— 
w takim zaś wypadku zagraża niebezpieczeń- 
stwo niemieckiego języka państwowego. Do- 
póki parlament istnieje, niebezpieczeństwa ta- 
kiego nie ma, i Ozesi na żądauie niemieckiego 
języka państwowego odpowiedzieć mogą żąda- 
niem czeskiego języka pośredniczącego dla 
krajów Korony czeskiej. 

W okolicy Pilzna czeskiego, w miejsco- 
wości Prestic odbyło się w niedzielę zgro- 
madzenie ludowe dla zaehodnieh Ozech. Przy- 
było kilka tysięcy osób. Głównym mowcą był 
dr. Gregr, który jednak nic szczególnie no- 
wego nie powiedział. Imieniem zamieszkałych 
w Wiedniu Czechów przemawiał niejaki Stri- 
bry, który występował ostro przeciwko dr. 
Lmógerowi i jego stronnietwu i groził wy- 
stąpieniem przeciwko niemu ludności cze- 
skiej. Przyjęto wreszcie rezolucyę wcale n- 
miarkowaną bv zawierającą ustęp, że nowym 
posłom nie należy dawać co do taktyki ża- 
dnej dyrektywy. 


tułu generalissismusa, przedewszystkiem 2a 
wodza i wysłannika Niemiec, który przy po- 
parciu sił wojskowych ms przeprowadzić spe- 
cyalne żądania Niemiec. W tym kierunku 
uzyskał podobno hr. Waldersee nie tylko woj- 
skowe lecz także i dyplomatyczne posłanni- 
etwo daleko sięgające, a dzienniki niemieckie 
spodziewają się, że przeprowadzi je „z energią 
i konsekwencyą*. 


Ruch wyborczy. 


Prezes sejmowego Koła polskiego JE. 
Apolinary Jaworski rozesłał wczoraj z% prosze- 
nia do posłów, należących do poselskich stron- 
nictw sejmowych, na zgromadzenie sejmowe- 
go Koła polskiego, które odbędzie się w przy- 
szłą środę 3 października b. r. o godzinie 10 
rano w sali sejmowej we Lwowie. 


* 
ta * 


Baron Di Pauli wygłosił w niedzielę w 
Schlanders przed wyborcami mowę, w której 
uzasadniwszy politykę partyi katolieko-ludo- 
wej, oświadczył, że większość w parlamencie 
została rozbita przez szaloną politykę Czechów. 
Między Czechami a jego partyą nie ma już 
nie wspólnego. Co się obecnie stanie nikt 
przewidzieć nie może, dlatego posłowie mu- 
szą mieć wolną rękę. Należy bardzo ukole- 
wać, że niektórzy kandydaci poselscy ze stron- 
nictwa mowey (widoczna aluzya do dr. Eben- 
hocha) czynią przyszeczenia co do niemieckie- 
go języka państwowego i co do tak zwanej 
Gemeinbiirgschaft niemieckiej. Mewca może 
tylko przyrzec, że będzie prowadził politykę 
szczerze katolicką i tyrolsko cesarską. Co do 
Gemeinbiurgschaft niemieckiej stronnictwo jego 
nie jest usposobione nieprzychylnie, nie my- 
śli wszakże dopraszać się pokornie o przyję- 
cie w szeregi tej Gemeinbiirgschaft. Zbliżenie 
się stronnictw niemieckich jest możliwe tylko 
bez poddania się i bez poniżających próśb. Roz- 
wiązanie Rady państwa było zarządzeniem 
nieszczęśliwem, które tylko radykałom wyj- 
dzie na korzyść, to jednak nie doprowadzi do 
pokoju. Absolutyzm wszakże jest bardzo nie- 
bezpieczny zwłaszcza w obec naszego stosun- 
ku do Węgier. Parlament musi więc stać się 
zdolnym do pracy. Oktrojowanie regulaminu 
dla nowej Izby byłoby bezskutecznem. Sana- 
cya musi wyjść z samej Izby. Następnie o- 
mawiał bar. Di Pauli szereg kwestyj ekono- 
mieznych poczem wyborcy, przeważnie chło- 
pi w liczbie około 150, jednomyślnie wyra- 
zili mu wotum ufności. 

Hlas Naroda nawiązując do ostatniej 
enuncyacyi dr. Ebenhocha, sądzi, że p. Even- 
hoch chciał tylko pokazać Czechom, że w da- 
nych warunkach nie znajdą absolutnie sprzy- 
mierzeńców po stronie dawniejszej prawicy, 
a dawna większość nie da się skleić. Dzisiej- 
szy stan młodoczeskiej polityki stworzył al- 
ternatywę, że albo będzie parlament ze zjedno- 
czoną większością przeciwko Czechom, albo 
bez parlamentu niemiecki absolutyzm. Hlas 
Naroda występuje dalej z ostrymi wyrzutami 
przeciwko błędom, od czterech lat przez Mło- 
doczechów popełnianym, uznaje jednak, że 
w oświadczeniu dr. Pacaka widzieć się już 
daje pewien zwrot ku lepszemu i próba po- 


Z Warszawy. 


(Wystawa rybacka. — Telefon Warszawa-Peters- 
burg. — Bulwark). 


W piątek otwarto w Warszawie wysta- 
wę rybacką, która wywołuje nawet między 
szerszą publicznością dość znaczne zaintereso- 
wanie. Dzienniki jednak zaznaczają, że wy- 
stawa przedstawia się dość skromnie i nie 
daje dokładnego obrazu gospodarstwa rybne- 
go w Królestwie wcale znacznie już rozwinię- 
tego. Kilka zaledwie gospodarstw rybnych re- 
prezentowanych jest na wystawie, a i w tych 
ciekawych odmian i rodzajów ryb prawie nie 
ma. Jeden tylko kupiec p. Lacher wystawił 
różne gatunki ryb wiślanych. Po za tem 
większość gospodarstw rybnych wystąpiła z 
pięknymi okazami karpiów. Wystawiono tak- 
że siatki, przyrządy, rysuaki i zdjęcia fotogra- 
ficzne, dalej modele śluz automatycznych pp. 
Skotnickiego i Ostrowskiego, oraz preparaty 
z ryb. 

Z gospodarstw rybnych zaprezentowały 
się: hr. Łubieńskiego, hr. Jezierskiej, ks. Lu- 
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33 abym ciebie mogła szanować, tylko takim, 


jakim byłeś dawniej. 


Z LITERATURY ZAGRANIGZNEJ. | nowa taitin: ji estem operni? a pyta 
"Ii. RUM i żalem. 
g hiszpańskiego p. EE W tej chwili Sotileza, która nie spu- 


„Sotileza* 


de Pereda. szczala Andrzeja z oczu powstała żywo z krze- 

sła i stanęła po za nim, opierając się o po- 

TOR ręcz i w tej postawie zaczęła mówić z wyra- 

XVIII. zem, który imponował dziwną mięszaniną wy- 
niosłości i błagania. 

(Ciąg dalszy). — Przez Matkę Boską Bolesną, An- 

| drzeju, nie pytaj więcej o ten przedmiot... i 


(słuchaj, co muszę ci powiedzieć! "Ty wiesz 
tax samo dobrze, jak ja, że od czasu, lak 
milczała i tylko oddala się z krzesłem od | mnie wziąłaś z ulicy, dają mi w tym domu 
niego, a potem z wyrazem niedającym się | z miłosierdzia więcej. miż na to zasługuję. By- 
opisać : ;łam samotna, niedołężna, apnszezona, a tutaj 

— Andrzeju... — rzekła — uważaj, bo | mam rodziców i przytułek... Mogę umrzeć 


Sotileza, podczas gdy Andrzej mówił 


chcące naprawić twój błąd, wpadniesz w gor- | pierwsza, ho przecież się to zdarza; ale we- | 


dług naturalnego biegu rzeczy oni są starzy 
SB Fa- |i mege znowu znaleźć się sama na świecie. 

I Nie posiadam innego dobra tylko mój ho 
nor... Na niłość Boga, Andrzeju, ty. który 
wierz, jaką wartość ma honor, ty, 
ry opiekowaleś się mną, gdym byla dzieckiem, 
|czuwaj nad mom honorem ; 


szy | 

— Ja nie wiem, co zrobię, 
wołał Andrzej, już nie panując nad sobą. To 
wiem tylko, że mam ci powiedzieć to. co mó- í 
wię, bo dusi mnie, jak milezę! 

— Najświętsza Panno! I śmiałeś prze- 
czyć! 

— Nie przeczę, ani nie twierdzę, Sil- 
do! Szukam. co mam robić! Czyń tak samo. 

— A właśnie, że dla tego, że czynię, 
jak powinnam... zabijasz mnie troską, An- 
drzeju ! 

Wtedy Andrzej ujrzał w oczach Sotile- 
zy to, czego nie widział dotąd dziwny wyraz 
i jakby mgłę wilgotną. 

— Zabijam ciebie troską : — zawołał. — 
Czemu? 

— Bo nie takim chcę ciebie widzieć, 


kió- 


— Jabym miał ciebie pazhawić tego 
skarbu! — zawołał Andrzej, szczerze dotknię- 
ty tem posądzeniem. 

— Pozbawić? o nie!... — odrzekła na- 
tychmiast młoda dziewczyna — ani ty, ani 
kto inny! Ale pozory wystarczają, bo wiesz 
dobrze, co to są złe języki. 

Audrzej był zdumiony. Nieopatrzna jego 
zapalczywość przyprawiała go o ciągłe po- 
rażki, ale posiadał szlachetna krew w żyłach, 
a serce jego zawsze było zdolne odcznć głos 


bomirskiego, p. Łucyana Wrotnowskiego, p. 
Juszyńskiego, p. Jachowskiego, p. Krzywo- 
szewskiego, ks. Radziwiłłowej, hr. Ostrow- 
skiego i hr. Przeździeckiego. — Przy wysta- 
wie urządzono dyoramę p. Stasiaka. przedsta- 
wiającą w oświetleniu elektrycznem interesu- 
jącą scenę z życia rybaków. 

Nowosii donoszą, że wkrótce rozpoczną 
się roboty celem zaprowadzenia próbnego te- 
lefonu pomiędzy Petersburgiem a Warsza wą. 
Jeżeli próba okaże się pomyślną, na wiosnę 
urządzona będzie stała komunikacya telefoni- 
czna. Bezpośrednie połączenie  telefomczne 
Warszawy z siedzibą władz centralnych pań- 
stwa rossyjskiego miałoby niemałą doniosiość 
ogólną. 

W Warszawie od kilku już tygodni pro- 
wadzą robotę przy obulwarowaniu brzegów 
Wisły koło Solca od strony przystani zimo- 
wej pzrostatków. Roboty, prowadzone z dość 
znacznym nakładem pieniężnym, mają na 
celu zapewnienie przystani odpowiednio wy- 
sokiego poziomu wody we wszystkich porach 
roku. Na bulwar, oprócz ziemi, są zwożone 
z miasta śmiecia. 


Z Królestwa Polskiego. 


(Artykuł Warszaw. Dniewnika. — Szkoły miej- 

skie w miastach Królestwa Polskiego. — Nowe 

koleje w zagłębiu dąbrowskiem. — Nowy ko- 

ściół w Łodzi pod wezwaniem św. Stanisława 
Kostki). 


Wiadomo, że car i carowa w czasie po- 
bytu swego w Spale, ofiarowali na odbudo- 
wanie spalonej wieży jasnogórskiego kościoja 
w Częstochowie, 5000 rubli; takąż su:nę ofia- 
rowali równocześnie na rzecz prawosławnego 
kiasztoru (pustelni) żeńskiego w Leścej. Bio- 
rąc z tego asumpt, Warszaw. Dniewnik roz- 
wodzi się szeroko na temat znaczenia tych 
dwóch równoczesnych ofiar, — przyczem w 
ofierze na rzecz klasztoru prawosławnego w 
Leśnej widzi aprobatę działalności „prawo- 
sławnych pustelai żeńskich w kraju tutej- 
szym“. Mianowicie, oprócz przeznaczenia. 
„służyć za przytułek dla wszystkich, kto szu- 
ka zbawienia duszy po za obrębem zgiełku 
światowego”, pustelmie te, „położone w oko- 
lieach, posiadających mieszaną ludność pra- 
wosławną i rzymsko-katolicką, gdzie, -- pisze 
dosłownie Warsz. Wniewnik — jako owoe 
zgubnego błędu, tli jeszcze iskra przywiąza- 
nia do dawno przeżytej unii, gdzie na tym 
gruncie wyrosła jedna z najbardziej przykrych 
spraw religijnych a mianowicie sprawa trwa- 
jących w uporze*, — one najpierwsze umiały 
zastosować w praktyce najęewniejszy środek 
uleczenia tej niemocy. Środek to bardzo pro- 
sty, bardzo stary, przekazany jeszcze w Hwan- 
gelii, ale — niestety! — często zapominany 
przez ludzi. Jest nim: łagodny, pełen miło- 
šel stosunek do wszystkich „pracujących i 
obciążonych", oświecanie nierozumnych, za- 
równo dzieci, jako też dorosłych, wyrozumia- 
łość dla błędów ludzkich, szacunek dla in- 
nych wyznań. Nie goniąc za szybkimi postę- 
pami, gdyż są one ezeze i urojone, pustelnie 
żeńskie robią swoje powoli wytrwale, z wiarą 
w dobroć obranej drogi“; 


i honoru. Żresztą, daremnie było imponować 
| dalej tej kobiecie tak niewzruszonej w swojej 
stanowczości, której nie znał widocznie do- 
tychczas, 

— fTryumfujesz nademną na każdym 
kroku, Sotilezo, — rzekł łagodnie. -— Mówisz į 
mi takie rzeczy i popierasz je takimi dowo- 
dami, że przychodzę do przekonania, iż po- 
mimo mojej debrej woli nie poszedłem dro- 
ga. którą zwykle chodzą uczciwi ludzie. Przy- 
pomnij sobie to, co ci przysiągłem, wchodząc 
tutaj przed chwilą, to jest prawda i dla tego 
tu przyszedłem. Reszta przyszła mimowoli, 

j bo... bo dyabeł mięsza myśli.i wyciąga stów- 
ka na pognębienie ludzi... Zapomnij o tem 
Sotilezo, zapomnij i przebacz. 

| Tym razo wrażliwy młodzieniec mó- 
wił z serca i przekonania. 

| Sotileza, która zvala go dobrze, zbliżyła 
| siẹ do niego i rzekła: 

i — Oto co znaczy mówić!.. oto co zna- 


JA 


Dniewnik Warszaw. wysnuwa zatem 
wniosek, że ofiara carska ma być „pośrednią 
wskazówką z góry i dla innych prawosławnych 
pasterzy, walezących na tejże niwie powraca- 
nia błądzących na łono Cerkwi prawosławnej, 
wskazówką, wyraźnie określającą zasadnicze 
pierwiastki ich działalności pasterskiej“. 

Natomiast ev się tyczy ofiary na rzecz 
Częstochowy, pisze Dniewnik: „Tak wysoka 
uwaga cesarza rossyjskiego i cesarzowej, oka- 
zana klasztorowi rzymsko - katolickiemu, naj- 
bardziej ezezonemu przez ludność polską, przy- 
padając co do czasu i celu z jednoczesnym 
gorącym porywem tej ludności pomódz OO. 
Panlinom w sprawie odbudowania historycznej 
świątyni, — mówi sama za siebie i komen- 
tarzy mie potrzebuje. Każdy, nie posiadający 
uprzedzeń człowiek, zrozumie i oceni godnie 
tę wspaniałomyślność, ten serdeczny oddźwięk 
rossyjskich carstwa. Tym zaś, kto albo z nie- 
świadomości, albo uciekając się do umyślnego 
przekręcania faktów, wkłada na rząd rossyjski 
niesprawiedliwe obwinienia o brak tolerancyi 
religijnej, o uciskanie obcych wyznań i naro- 
dowości — my tylko w milczeniu wskażemy 
na ten niezbity fakt monarszego daru klaszto- 
rowi częstochowskiemu". „Jednocześnie dary 
dla Leśnej i Częstochowy — czyż nie są sym- 
bolem tej mądrej równowagi, ktora tworzy 
jeden z najgłówniejszych warunków sprawie- 
dliwej polityki?* 

Wywody rossyjskiego organu pozosta- 
wiamy bez komentarzy, bo tłómaczą się one 
same jasno, zwłaszcza, gdzie mowa o owej 
„jednej z najbardziej przykrych spraw reli- 
gijnych*. Natomiast podnieść trzeba pewną 
wskazówkę eo do tolerancyi, rownowagi i „spra- 
wiedliwej palityki*, jaka zdaje się z komuni- 
kafu rossyjskiego pisma wypływać dla władz 
rossyjskich. 


Według dzienników warszawskich, de- 
partament gospodarczy rossyjskiego minister- 
stwa spraw wewnętrznych zażądał od magi- 
stratów w Królestwie Polskiem wiadomości 
co do szkół utrzymywanych z funduszów miej- 
skich i liczby uczniów. Statystyka ta, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, nie będzie 
dobrem świadectwem dla gospodarki wspo- 
mnianych magistratów miast i miasteczek pod 
względem krzewienia oświaty, ale przyczyni 
się niezawodnie do przyspieszenia reformy w 
kierunku otworzenia w tych miastach i mia- 
steczkach odpowiedniej liczby szkół miejskich. 
Dotychczas sumy przeznaczane w budżetach 
tych miast i miasteczek na szkoły i inne in- 
stytucye społeczne są bardzo nieznaczne; 
W skutek tego nie tylko szkół miejskich jest 
zı mało, ale nadto pomieszczeaie ich i urzą- 
dzenie pozostawia wiele do Życzenia. Prasa 
wskazuje, że miasta I miasteczka w Królestwie 
posiadają znaczne stosunkowo kapitały, żela- 
zne i zapasowe. Gromadzenie tych kapitałów 
zdaje się być dla magistratów najwyższą za- 
letą gospodarki miejskiej. — To też wielki 
już czas, aby pod tym względem ojcowie tych 
miast i miasteczek nabyh innego przekona- 
nia. — W Warszawie, jak wiadomo, w osta- 
tnich latach widać już skuteczne usiłowania 
w powyższym kierunku ze strony zarządu 
miejskiego; natomiast poza Warszawą zale- 
dwie kilka miast większych może się po- 
szczycić większą poniekąd dbałością 0 za- 
spokojenie potrzeb początkowego nauczania. 


przed tobą tych drzwi na zawsze, a gdybym 
nawet chciała, nie było by to w mojej mo- 
cy, bo ja tu nie rozkazuję.... Czego chcę, 
wiesz dobrze. Nie ma w tem nie złego, że- 
by przychodzić, ale nie trzeba szukać do te- 
go sposobności, bo są oczy i języki, które 
tylko na to czekają, żeby ludziom szkodzić. 
A jeżeli ja sama za mało znaczę w twoich 
oczach. zrób to, o eo cię proszę, przez wzgląd 
na tych biednych starych, którzy poumieral- 
by ze wstydu w dniu, w którym moja dobra 
sława byłaby zgubiona. 

— Silda! — zawołał Andrzej z nagłym 
wybuchem zapału, któremu podlegał tak czę- 
sto — jesteś więcej warta odemnie! 

Nie śmiąc patrzeć na nią, bo rzeczy- 
wiście w tej enwili nadto była zachwyca- 
jąca, wybiegł prędko. 

Andrzej był tak zagłębiony w swoich 
myślach, że nie zauważył Carpii, z którą się 
spotkał o dziesięć kroków od domu, ani wi- 


oddać sobie sprawiedliwość, Andrzeju! | dział spojrzenia, jakie mu rzuciła. Nie sły- 

E teraz, kiedy opanowałeś siebie, kiedy Pan | szaf także słów, które na to były powiedzia- 
e R NE va . , . 5 . . z 

| Bóg zdjął ci zasłonę z oczu, nie czekaj, żeby | ne, aby doszły do jego uszu i do uszu wszy- 


| dyabeł znowu ciebie oslepit... Idź, i zostaw | stkieh przechodzących ulicą: 


j mnie samą jak bylem... Za tę ceng tylko 
przebaczę ci z całego serca. 

Andrzej powstał z krzesła z postanowie- 
| niem odejścia. Pomimo urażonej miłości wła- 
spej ostatniemi słowami dziewczyny, nie 
laa nie uznać, że ona rozsądnie mu ra- 
dzi, żeby się oddalił. 

— Uczynię co sobie życzysz, -- rzekł. — 
; Ale czy twoim zamiarem nie jest przypad- 
kiem zamknąć mi na zawsza tych drzwi, gdy 
je teraz przekroczę? Na to się nie zgodzę 
Silda, a teraz, kiedy ciebie lepiej poznałem, 
tembardziej. 

-— Nie egzaltuj się na nowo, Andrzeju, 
na Madonnę z Carmelu!.. Nie cheę zamknąć 


— Caraspia |... Wychodzi ztąd l... Na- 
turalnie!.. Jedno na morzu, drugie na tar- 
gu... Infantka w swoim pałacu... można so- 
bie pozwolić!.. I nie mają wstydu!.. Ach! 
caraspia!.. Gdybym ja była w domu! Ale 
będzie to na inny raz, gdy przyjdziesz uchwy- 
cić przynętę, która ciebie ciągnie... Chciała 
bym choć raz przyłapać was w biały dzień, 
żeby wywołać na wasze czoło rumieniec 
wstydu... chociaż go nie macie... ale cier- 
pliwości! uda mi się!... Bezczelni !... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


W dniu 18 b. m. skończyły się 3-dniowe 
obrady komisyi, w sprawie kolei dojazdowych 
w zagłębiu węglowem dąbrowskiem. W obra- 
dach komisyi, pod przewodnictwem dyrektora 
departamentu kolejowego Zieglera, uczestni- 
czyli pełnomocnicy zjazdu górniczego z Kró- 
lestwa pp.: Harting, Żukowski i Giejsztor, 
urzędnik do szczególnych poleceń kancelarvi 
generał-gubernatora warszawskiego p. Arci 
szewski, tudzież przedstawiciele kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej i Towarzystwa kopalń 
węgla sosnowiekiego. W obee przesilenia wę- 
glowego komisya uznała za rzecz niezbędną 
i pilną budowę odnogi północnej Ząbkowice- 
Sączów. Co się tyczy odnogi południowej do 
linji kolei warszawsko wiedeńskiej (koło Za- 
gina), komisya uznała za rzecz pożądaną bu- 
dowę i tej gałęzi drobnej. Wreszcia, co do 
odnogi trzeciej, Strzemieszyce-Czeladź i Sa- 
turn, komisya, w ogóle uznając za rzecz po- 
żądaną budowę 1 tej linij, wyraziła zdanie, że 
na początek można poprzestać na budowie 
tylko pierwszej, 4-wiorstowej działki tej linji. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych w Pe- 
tersburgu zatwierdziło projekt budowy nowe- 
go kościoła w Łodzi pod wezwaniem św. Sta- 
nisława Kostki, oraz pozw'lenia na zbieranie 
na ten cel składek wśród mieszkańców Æo- 
dzi. Tym sposobem paląca sprawa wzniesie- 
nia tak niezbędnej świątyni katolickiej w Ło- 
dzi już jest pomyślnie rozwiązana. Koszta bu- 
dowy świątyni, która stanąć ma na placu 


szpitalnym przy ul. Piotrk iej . 
na 168.00 a rkowskiej, obliczono 


KO A CENI E 


Z pod berła carskiego. 


(Nabywanie ziemi w kraju zachodnim (na Li- 

twie. — Klęska nieurodzaju na Podolu, Wo- 

łyniu i Ukrainie. Pieniactwo włościan. — 

Towarzystwo rolnicze wileńskie; szkoła rolnicza 
w Wilnie i wystawa zolnicza w Wilnie), 


DE ee u 2 rowy ae 
- ZIEMMI Na Litwie, czyli w t. zw. Kraju 

zachodnim, „Stwierdza petersburski Kraj, że 
W dziedzinie prawodawstwa, tyczącego się 
własności ziemskiej w guberniach zachodnich 
ważnym wypadkiem jest orzeczenie senatu 
rządzącego, z którego wynika, ża włościanie- 
katolicy mogą nabywać ziemię w tych gu- 
berniach bez ograniczenia ilości dziesięcin 
chociażby w pozwoleniu gubernatora na prawo 
kupna zastrzeżona była ograniczona ilość dzie- 
sięcin. Sena. mianowicie w jednej ze Spraw 
prywatnych dał zasadnicze wyjaśnienie mocy 

i znaczenia świadectw czyli pozwoleń na kupno 

dóbr na Litwie; uznał on mianowicie, że wedle 
obowiązujących przepisów, wydawane przez 
gubernatorów świadectwa (t. j. pozwolenia), 
powinny potwierdzić prawo danej osoby do 
kupna w ogóle dóbr w guberniach zachodnich, 

a nie specyainie wymienionych w pismie gu- 
bernatora dóbr, i że zastrzeżenie co do obszaru 
nabywanej ziemi nie pozostaje w związku z 
prawem do nabywania w ogóle własności 
ziemskiej na Litwie. Według wyjaśnienia se- 
natu, „okoliczność, że kupujący jest wyznania 
rzymsko -kątelickiego i swojego pochodzenia 
rosyjskiego nie wykazał, nie ma, według 
wyjaśnienia senatu, znaczenia, dla tego, że, 

Jak w speeyalnym wypadku wyjaśniło się 

w tej sprawie, kupujący jest włościaninem. 

Na zasadzie zaś carskiego rozkazu z dnia 14 
czerwca 1868, ustanowiony przez prawo z dnia 

10 grudnia 1865 r. zakaz nabywania przez 
osoby polskiego pochodzenia dóbr ziemskich 

w kraju zachodnim, tyczy się wyłącznie wię- 

l dec właścicieli ziemskich, lecz nie miej- 
AN włościan katolików. Zastosowanie i do 

i i tdi wspomnianego zakazu wprowe- 
sh Me powiedziano w przytoczonym roz- 

Pr „SKIM, pierwiastek podziała ludności 
Pa uskiej na wyznania i skrępowałoby nie 
P ternie gospodarkę włościan miejseowych*. 
"a orzeczenie senatu przeprowadza za- 
ZEW g Rnonprawnienia wic 
ET a w włościanami iunych wyznan 

w gub. ef „Ai własności ziemskiej 

l nom - kałolin e nich. Dotąd bowiem włosia- 
zwalała na a administracya miejscowa 26- 
aigein agia aae, 7e 50 do 60 dzie- 
aktów kupna ie odmawiali zatwierdzenia 
czały tę norte eli rozmiary gruntu przekra- 

* D 

i ż Kijowa Rug listu p. Ignacego Łychowskiego 
ich. "AG - <TaJu, po zestawieniu wszyst- 
-~ "IBCOIOŚCI, podawanych w druku i u 
stnia z różnych : yE LUAU 
ych okolic, a także na zasadzie 


Snostrzeżeń iej 
po: na miejscu zebranych, — dziś 
można, niestety, staj e 


e J, Stanowczo orzec, że Podole, 
dog ś I Ukraina w r. b. zostaly dotknięte 
Bo nieurodzajem. 
Paa ze pszenicy 1 żyta, ze względu na 
dee Przyjającą, odbył się bardzo wcześnie 
. CdkO, tem bardziej, że zboże, małe i rza- 
Szk wezystko „Poszło pod kosę i żniwiarkę, 
0 p zas prawie nigdzie nie był w użyciu. 
= nie było trudno. 
„ | łagciwie żniwa trwały nie dłużej jak 
ARE ale też plon okazał się "4 mi- 
ed stanowi on mniej. niż trzecią część 
plonu przeszřorocznego. Słomy tak mało, że 
nie wystarczy jc na paszę dla inwentarza 


Ie 


na zimę. Ziarno ma niską wagę, jest przypa- 
lone i drobne. Cena pszenicy pomimo tego 
pozostaje niska, popyt w handlu nieznaczny. 
Rzepaki, koniczyny i maki przepadły zupełnie 
jeszcze w początku lata, wskutek mrozów w 
d. 28 maja i 4 czerwca. Groch zniszczyły 
szkodniki w lipeu, jęczmień i bobik marne, 
owies późny niezły. Piękne plony zapowiada- 
ją powszechnie tylko proso i buraki. Cała też 
nadzieja, że te produkta opłacą chociaż w 
części niedobory innych. Proso jednak, choć 
jest go sporo w każdym folwarku, nie może 
stanowić znacznej pozycy! dochodowej ze 
względu na niską cenę (45—50 kop. za pud). 
Jedne więc buraki mogą poratować gospoda- 
rzy, bo jeżeli nie nie przeszkodzi wykopaniu 
ich w swoim czasie i dostawieniu do eukro- 
wni, to z pewnością wydadzą przeciętnie 60 
do 70 berkowców z morga. Daty powyższe 
są uogólnieniem wiadomości z całego kraju, — 
bo naturalnie trafiają się gospodarstwa wyją- 
tkowo szczęśliwe, ale także trafiają się i wy- 
jątkowo tak nieszezęśliwe, że w nich oziminę 
skopano na paszę a gdzieniegdzie nawet bu- 
raki są liche (w pow. południowych), 

W ogóle tedy nieurodzaj jest powsze- 
ehny i dotkliwy; zwłaszcza wszyscy prawie 
dzierżawcy i włościanie zamkną ten rok z 
wielkiemi stratami. Niebezzasadną jest obawa, 
iż wielu dzierżawcom rok ten grozi ruiną, a 
włościanie będą przymierać głodem, nie ma- 
jąc zapasów Z lat poprzednich. 

Następstwa jednak tej klęski rolniczej, 
jakkolwiek odbiją się bezwarunkowo na do- 
brobycie ziemian, nie dadzą się zapewne te- 
raz tak boleśnie odczuć, jak przed kilku laty 
(n. p. w r. 1891), kiedy przesilenie rolnicze 
przeraziło na razie wyobraźnię gospodarzy 
wiejskich widmem zupełnej ruiny. Dziś po- 
śród nich, a zwłaszcza w dzielnym zastępie 
młodych rolników nie widać upadku na du- 
chu. Widocznie zasoby z poprzednich kilku 
iat pomyślniejszych zostały przez nich dobrze 
spożytkowane, dając możność słabszym oczy- 
ścić się z długów, a silniejszym zaopatrzyć 
się w zapasowe fundusze, — wszystkim zaś 
w ogóle: wzmocnić inwentarze, poprawić bu- 
dynki, zastosować pewne ulepszenia, urozma- 
icić produkcyę i t. p. Niepodobna nie zwró- 
cić uwagi na żywszy postęp w kulturze rol- 
niczej na całej przestrzeni kraju, a zwłaszcza 
na Podolu, gdzie młode i ruchliwe Towarz. 
rolnicze w Winnicy wywiera wpływ wyrażny. 

Nieurodzaj tegoroczny wywołał już po- 
śród włościan w niektórych zakątkach Podo- 
la dość niepokojący objaw. Ogólne przelu- 
dmienie wsi i czasowy niedostatek środków 
utrzymania, przy ziamejszonem zarobkowaniu 
na folwarkach — obudziły na nowo wśród 
ludu nałóg pieni'etwa. W tym roku od wio- 
sny włościanie niepokoją wielu właścicieli 
ziemskich pretansyami, to o kawałek ziemi 
jakiś, to o stawisko, to znowu o łąkę, docho- 
dząc przytem swoich urojonych praw w spo- 
sób śamowolny i gwałtowny. Świadczy to 
tylko o tem, że dopóki będzie istniał system 
szachownie i serwitutów, dopóty w głębi du- 
szy włościanin będzie przekonany, że ziemia 
powinna należeć do niego niepodzielnie, i ze 
dzisiejszy porządek rzeczy jest tylko tymeza- 
sowy l  nieprawowity. Nawet ułatwianie 
przez banki włościańskie nabywania ziemi na 
własność rozumianem jest przez włościan ja- 
ko środek, skierowany właśnie do urzeczywi- 
stnienia powyższej mrzonki. Zdawałoby Się, 
że możność powiększenia swego warstatu rol- 
nego drogą legalną, bez żadnego niemal na- 
kładu pieniężnego — utworzy ujście dla nie- 
zaspokojonych dążności przedsiębiorczych je- 
dnostek. Tak jednak nie jest, bo żądza posia- 
dania jak największych obszarów niczem się 
nie zadawalnia. Jest to wynikiem pierwotne- 
go ukształtowania stosunków agrarnych i roz- 
maitych wpływów. 

Dla radykalnego uzdrowienia tych sto- 
sunków — pisze p. Łychowski — nie ma 
innych środków, prócz przedewszystkiem uzna- 
nego już przez władze decydujące oddzielenia 
i skasowania służebności pastwiskowych, a 
nadto oświaty lndu i podniesienia poziomu 
jego kultury. „Niech chłop nauczy się podwoić 
lub potroić wydajność swego poletka i wy- 
twórczość Swojej pracy, miech grunt, na któ 
rym pracuje, będzie wyłączaą jego własno- 
ścią, wtedy bezwątpienia stanie się on spo- 
kojnym obywatelem krajn, strzegącym SWOgo 
dobra, a nie puządającym endzego“. 

W dniu 15 i 16 b. m odbył» się w 
Wilnie ogólne zebranie Towarzystwa rolui- 
czego Wilenskiego, ktore liczy obecnie 352 
członków. W zastępstwie prezesa hr. Adama 
Broel - Platera, zagaił posiedzenie wiceprezes 
p. H. Gieszewicz przemową, w której zapro- 
ponował założeme w Wilnie kosztem ziemań- 
stwa trzech gubernij, wyższej szkoły rolniczej. 
Przyjęto bez dyskusyi. Między innewi spra- 
wami załatwionemi na zebraniu tem, utwo- 
rzono komitet wystawy rolniczej wileńskiej, 
mającej się odbyć w jesieni r. 1902. Wskład 
komitetu weszli: Wł. hrabia Tyszkiewicz, 
J. Montwiłł, J. ' arczewski, Konstanty Skir- 
munt, N. G. Niewiarowicz, E. Butkiewicz, 
Al. Lubański, M. Prozorow, E. Bortkiewicz, 
Węsławski, M. Mejsztowicz, ks. H. Drueki- 


Lubecki. 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 26 września 1900. 


KRONIKA 


Lwów 25 września. 


JE. Pan Namiestnik Leon hr. 
Piniński wyjeżdża jutro, we środę, w sprawach 
urzędowych, do Wiednia. 


— Nadanie prezenty. Opróżnione gr. 
kat. probostwo regiae collationis w Talenczy 
c. k. Namiestnictwo nadało ks. Dyonizemu Ba- 
lickiemu, dotychczasowemu administratorowi tego 
probostwa. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie we Lwowie. Ukazało się właśnie spra- 
wozdanie z czynności zarządu tych wykładów, 
pozostających pod kierunkiem senatu uniwersy- 
teckiego we Lwowie, za rok 1899/1900. Zanim 
zdamy szczegółowo sprawę z tego sprawozdania 
zaznaczyć musimy, że świadczy ono o bardzo 
korzystnym rozwoju tej młodej instytueyi już w 
pierwszym roku jej istnienia. Jest to niewątpli- 
wie zasłngą dotychczasowego zarządu a w szcze- 
gólności także jego przewodniczącego, radcy Dworu 
prof. dr. L. Owiklińskiego, któremu też senat 
akademicki, uznając tę zasługę, wyraził podzię- 
kowanie, obierając go ponownie przewodniczący m 
zarządu na dalsze trzechlecie. Ponieważ jednak 
inne zajęcia nie dozwoliły prof. ÓĆwiklińskiemu 
przyjąć wyboru, przeto w jego miejsce został 
obrany prof. dr. Kazimierz Twardowski, pod 
którego przewodnictwem nowa fa a tak pożyte- 
czna instytueya niewątpliwie również bardzo ko- 
rzystnie rozwijać się będzie. 


— Krajowe kursa dla przemysłn ce- 
ramicznego z dniem 1 października b. r. otwarte 
zostaną w Podgórzu. Kursa te w pierwszym rzę- 
dzie mają za zadanie wykształcenie pracowników 
zatrudnionych w eegielniach, fabrykach dachó- 
wek, drenów, kafli, wapna, gipsu, cementu i t. p. 
Uczniem kursów może być każdy, kto ukończył 
18 rok życia, ukończył z dobrym postępem szkołę 
ludową, posiada dostateczna uzdolnienie fizyczne 
do obranego zawodu i wreszcie był już prakty- 
cznie zatrudniony w jakiej z fabryk przemysłu 
ceglarskiego, wapienniczego i t. p. Ponieważ 
liczba uczniów na jednym kursie nie może prze- 
kraczać 20, przeto w miarę wolnego miejsca 
mogą być przyjmowani uczniowie nadzwyczajni 
na poszczególne wykłady teoretyczne. Nauka teo- 
retyczna trwa przez 6 miesięcy każdego roku, 
t.j. od 1 października do 31 marca, Nauka jest 
bezpłatną. W miarę możności będą uczniowie 
otrzymywali pewne zasiłki lub też zapomogi na 
zakupno środków naukowych. Mieszkania wraz 
z całem utrzymaniem uczniowie zamiejseowi 
mogą łatwo w Podgórzu znaleźć po niezbyt wy- 
górowanych cenach. Zarząd kursów udziela chę- 
tnie wszelkiej pomocy w wyszukaniu zdrowego 
i taniego pomieszkania. 

Zgłoszenia bądź ustne bądź pisemne przyj- 
muje zarząd kursów, począwszy od dnia 15 b. m.; 
do zgłoszenia należy dołączyć przedewszystkiem 
Świadectwa z ukeńezonej szkoły ludowej, oraz 
poświadezeniv fabryki, w której uczeń pracuje. 

Wszelkie pisma adresować należy: Krajo- 
we kursa ceramiczne w Podgórzu. Kierownikiem 
kursów jest inżynier p. Karol Rolle. 


— Dr. Zygmunt Reinhold, lekarz- 
dentysta we Lwowie, który w lecie b. r. ordy- 
nował w Maryenbadzie w czasie pobytu szacha 
perskiego w tej miejscowości kąpielowej, otrzy- 
mał od szacha tytuł nadwornego i przybocznego 
lekarza-dentysty oraz komandoryę orderu słońca 
i lwa III klasy. 


— Kurs nauki w krajowej szkole ko- 
szykarstwa w Skołyszynie rozpoczyna się z dniem 
1 października b. r. 


„.— Na odbudowanie spalonej wieży 
kościoła na Jasnej Górze w Czestochowie, grono 
urzędników c. k. Namiestnietwa drogą drobnych 
składek zebrało kwotę 303 K. 30h. — Kwotę 
te wysłano na ręce przeora OO. Paulinów w 
Częstochowie, ks, Reymanna. 


— Stare marki pocztowe wychodzą 
z użycia z końcem b. m Od 1 października do 
końca grudnia b. r. wolno je jeszcze wymienić 
we wszystkich urzędach pocztowych na znaczki 
w walucie koronowej. 


— Śłub. Dnia 25, b. m. odbył się w 
Rymanowie ślub p. Heleny Szustówny córki 
ś. p Józefa Szusta i Leokadyi z Kędzierskich 
z p. Stanisławem Śliwieńskim, adjunktem sądo- 
wym z Birczy. 


— „Sybir. Ostatni tydzień wystawy. 
Dnia 1 października obrazy A. Sochaczewskiego 
opuszczą Lwów a zarazem ziemię polską. Przejdą 
one wkrótce zapewne w ręce obce a społeczeń- 
stwo, dla którego Sochaczewski cierpiał i malo- 
wał, może ich więcej nie zobaczy. Jest to nie- 
mal obowiązkiem każdego miłośnika rzeczy ojezy- 
stych i sztuki zwiedzić tę wystawę a tak niskie 
ceny wstępu jakie zarząd wystawy dla Lwowa 
ustanowił, nie mogą być przeszkodą nawet dla 
najuboższych. Dla młodzieży szkolnej w razie 
zbiorowych zwiedzań wystawy, zarząd gotów jest 
poczynić odpowiednie zniżki. 


— Walne zgromadzenie fryzyerów, 
perukarzy i golarzy odbędzie się we czwartek, 


27 b. m., w sali Izby rękodzielniczej. 


` 22%, 


— Nagroda imienia A. Pawińskiego 


Komitet zarządzający Kasą pomocy dla osób pra- 
cujących na polu naukowem imienia dr. J. Mia- 


nowskiego, z fundacyi Sianisława Rotwanda i 


Hipolita Wawelberga, zatwierdzonej przez wła- 


dzę rządową, przyznał w á. 19 b. m. panu Ale- 


ksandrowi Jabłonowskiemu nagrodę imienia Adol- 
fa Pawińskiego rubli 600 za dzieło p.t.: „Pol- 
ska XVI wieku pod względem geograficzno-sta- 
tystycznym Warszawa 1897“, jako za najlepszą 
z prac odnoszących się do historyi polskiej, ogło- 
szonych drukiem w języku polskim w ciągu lat 


1897 —1899. 


«=» Na rozprawie karnej Bekierskiego 
skradziono słuchaczowi p. A. K. remontoir sre- 
bray z tarczą pozłacaną. 


== Sprzeniewierzenie. Służąca Stani- 
sława Franczyk, rodem z Krakowa. lat 22, ni- 
ska brunetka o obciętych włosach, otrzymawszy 
od swego służbodawey p. P., przy ul. Ossoliń- 
skich nr. 13, banknot na 20 K. do zmieniauia, 
wcale już do domu nie wróciła, 


== Z kieszeni sukni skradziono pani R. 
na rogu ul. Staszica pulares zawierający 180 K. 
— 0 narzeczonego. Na ulicy Śnieżnej 
wśród kłótni o narzeczonego, jaka wynikła mię- 
dzy dwiema służącemi Julią Mączka i Joanną 
Blank, ta ostatnia uderzyła Mączkę karafką w 


głowę tak silnie, że Mączka zgłosiła się na sta- 
cyę ratunkową z 7 ranami na głowie i pokale-. 


czonemi rękami. 


— Poświęcenie i otwareie ochronki 
dla dzieci, założonej przez p. Oborską, odbyło 
się w ubiegłą niedzielę w Mielcu. W ochronca 
tej umieszczono już dotąd 62 dzieci, które pil- 
ną i staranną opieką otaczają sprowadzone za- 
konnice. 


— Z wystawy paryskiej. Jury przy- 
znała zbiorowej wystawia austryackich fabry- 
kantów likierów najwyższe odznaczenie. to jest 
grand pria. Z galicyjskich produceatów brały 
udział w wystawie następujące firmy: br. Ro- 
man Potocki w Łańcucie (jarzębinka), J. A. 
Baczewski we Lwowie (alasz) i Ad. Frankel i 
synowie w Białej (kminkówka). 

— Pogrzeb prof. dr. Kleczyńskiego od- 
był się wczoraj w Krakowie z tamtejszego dwor- 
ca kolejowego. Kondukt prowadził ks. biskup 
Puzyna w asystencyi prata Chotkowskiego. Nad 
grobem przemówił imieniem Akademii Umieją- 
tności prof. dr. Zoll, a imieniem krakow- 
skiego „Towarzystwa oświaty ludowej* adwokat 
dr. Dadlez. 


— Nieszezęśliwe wypadki. W Scho- 
dnicy zajęci przy kopaniu ziemi, potrzebnej do 
budowy drogi, robotnicy Mikołaj Chemyn i Mi- 
kołaj Hurnicz zostali zasypani oderwaną bryłą 
ziemi. Chomyn doznał ciężkiego, a Hurnicz lek- 
kiego obrażenia ciała, 


-- Z Mikuliezyna donoszą nam, że za- 
raz w pierwszych dniach rozpoczętych niedawno 
w lasach ta mteiszych polowań na jelenie, hr. 
Ernest Hoyos (młodszy) ubił wspaniałego jele- 
nia ośmnastaka, to jest 16 letniego. Nie często 
zdarza się myśliwym spotkać z tak wspaniałem 
zwierzem; dowodzi to doskonałego stanu zwie- 
rzyny w naszych lasach podkarpackich. 


— (0 morderstwie wachmistrza żan- 
darmeryi Eliasza Kochanka, o którem wczoraj 
pokrótce donieśliśmy, nadchodzą obecnie bliższe 
szczegóły. Morderca nazywa się Józef Balzer i 
jest żołnierzem 56 pułku piechoty, stojacego w 
koszarach na Piasku. Przyznał się do winy, 
skoro go zaprowadzono na miejsce zbrodni, gdzie 
leżały zwłoki żandarma w okropny sposób prze- 
cięte dwa razy. „andarm przytrzymał Balzera 
w szynku, żądając od niego okazania legityma- 
cyi urlopowej; a gdy ten jej nie miał, 
aresztował go. Skoro wyszli z karezmy, prosił 
Balzer żandarma, ażeby go puścił. Gdy żan- 
darm nie chciał tego uczynić, próbował Balzer 
uciec. Wtedy zagroził mu żandarm użyciem bro- 
ni i zmierzył do Balzera. Zobaczywszy to 
Balzer, wyrwał karabin z ręki żandarma i strze- 
lił do niego 4 razy, rauiaa go w piersi. Trupa 
zaciągnął następnie Balzer na tor kolejowy, sa- 
dząc, że zwłoki zostaną przez pociąg w ten spo- 
sób zgruchotana, iż ran od strzalów nie będzie 
można rozpoznać. Komisya, która się udala na 
miejsce zbrodni, znalazła karabin żaudarima, po- 
rzucony przez mordercę. Aresztowano rownież 
brata mordercy, jako podejrzanego o współwinę 
w zbrodni. Zamordowany żandarm należał do 
posterunku w Skawinie. W notesis žandarma 
znaleziono wpisane nazwisko Balzera. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Kału- 
szu, Jakób Maksymowicz, kancelista sądowy, w 
37 roku życia. 

W Samborze, Józefa z Bilińskich Slotyłów 
Neczyporowa, żona oficyała Dyrekcyi skarbu. w 
82 roku życia. 


-- Wśród Sprzeczki, jaka wynikła w 
Schodnicy w dniu 15 b. m między robotnikami 
Wincentym Solińskim a Michałem Jasińskim, 
odniósł ten ostatni ciężkie rany wsi:utek przebi- 
cia mu przez Solińskiego lewego ucha i szyi. 


— Smutne gody. Z Białogrodu dono- 
szą: Miało się tu odbyć wesele pewnego kelnera. 
Głdy orszak weselny się już zgromadził, przed 
wyruszeniem do kościoła pan młody dobył re- 
wolweru i celnym strzałem w serce odebrał so- 
bie życie. Przyczyna samobójstwa jest nieznana. 


— Leczenie hypnotyczne. Jerzy Cut- 
ten profesor laboratoryum psychologicznego w 
uniwersytecie Yale wzbudził wielkie zaintereso 
wanie w świecie uczonym swojemi próbami le- 
czenia pijaństwa oraz odzwyczajania od nadmier- 
nego palenia przy pomocy hypnotyzmu. Czynił 
próby wśród klas ubogich i twierdzi, że na 80 
pijaków i 20 namiętnych palaczy, uzdrawiał i 
odzwyczajał przynajmniej jednego. We wszyst- 
kich wypadkach następowało polepszenie. Meto- 
da amerykańskiego profesora polega na tem, że 
wprowadza on pacyenta w stan hypnotyczny w 
którym przejmuje go wstrętem moralnym do 
nałogu. 


— „Ziarno“, jedno z warszawskich pism 
ilustrowanych, zmieniło wydawcę i redaktorów. 
Nabył je p. Edward Nicz, a kierownictwo lite- 
rackie powierzył p. Henrykowi Miehałowskiemu. 


— Miary metryczne. Dzienniki war- 


szawskie otrzymują wiadomość z Petersburga, że 


sprawa wprowadzenia miar metrycznych, jako 
urzędowych, w obrębie Rossyi, w tych dniach 
w zasadzie została już zdecydowaną. Ministerstwo 
skarbu wkrótce ogłosi termin, odkąd miary te 
obowiązkowo będą wprowadzone. 


— Samobójstwo Lwowianina w Ber- 
nie (morawskiem). W szpitalu berneńskim za- 
strzelił się chory na płuca urzędnik Kolejowy 
Arnold Randerat-Bikerat, pochodzący ze Lwowa, 
na kilka godzin przed zamierzonem przetranspor- 
towaniem go do Lwowa. W jaki sposób otrzy- 
mał rewolwer, niewiadomo. 


— Piechur. Do Petersburga przyszedł 
w tych dniach piechur Mironow, który od roku 
1898 przeszedł z górą 47.000 wiorst. Mironow 
przemierzył swymi krokami prawie całą Azyę 
oraz Rossyę europejską. 


-- Poezeiwy złodziej. Dnia 19 lipca 
zeszłego roku w domu handlowym firmy Uskow 
w Petersburgu popełniono kradzież z włama- 
niem, która ze względu na śmiałość, wywołała 
powszechne zdumienie. Złoczyńcy wdarli się do 
piwnic tuż pod magazynem; wybili powałę, 
która zarazem stanowiła podłogę magazynu 
i w ten sposób weszli do kantoru. Tutaj rozbili 
stolik zawierający pieniądze, a także wiele in- 
nych biurek, przyczem zabrali 80.000 rubli w 
gotówce, akcye i inne przedmioty wartościowe, 
jakie im wpadły w ręce. Wszelkie śledztwa za 
złodziejami okazały się bezskutecznemi. 

Przed kiłku dniami, szef tajnej policyi pe- 
tersburskiej otrzymał grubą Kopertę, nadesłaną 
przez pocztę. W kopercie znajdowało się 29 
akcyj zrabowanych w kantorze Uskowa z nastę- 
pującym przypiskiem: „Proszę pana odesłać te 
akcye firmie Uskow. Są to skradzione papiery 
wartościowe. Zniszczyć je, byłoby największą nie- 
dorzecznością, o jaką rozsądny złodziej nie po- 
winien być posądzony. Jest tu 29 sztuk akcyj, 
resztę spalił mój wspólnik, bez mojej wiedzy. 
Wreszcie, widzę się w położeniu i możności wró- 
cenia do życia prywatnego i zostania znowu 
uczciwym człowiekiem*. Przy każdej akcyi znaj- 
dowało się po ośm kuponów. 


— Ofiary huraganu. Czasopismo T'urkest. 
Wied. opowiada, że 4 rodziny kirgizów z gminy 
Urgeńskiej, liczące 84 osób, z 4 jurtami oraz 
tabunem koni i stadem bydła powracały z le- 
tnich pastwisk w górach i na nocleg zatrzymały 
się w wąwozie Jurek Tasz. Nagłe około godziny 
Q wieczorem zerwała się burza i zaczął padać 
ulewny deszcz razem z gradem. W skutek ude- 
rzenia piorunu obudził się jeden z kirgizów i wyj- 
rrał z jurty. Spostrzegłszy oznaki nadchodza- 
cego huraganu podniósł hałas, aby rozbudzić 
towarzyszy, następnie zaś schwycił swego 3 - le- 
tniego synka i zaczął się wdrapywać z nim na 
sąsiednią górę. Reszta kirgizów pozostała w wą- 
wozie. W tem nadleciał huragan, w jednej 
chwili zdmuchnął jurty, zaś następny silny jego 
podmuch porwał ludzi, bydło i konie i literalnie 
potrzaskał o Ściany wąwozu. Nikt z 82 osób 
nie pozostał przy życiu, ocalał jedynie ów kirgiz 
z dzieckiem, który w drapał się na górę i zna- 
lazł się po nad sferą, w jakiej szalał huragan. 


— Przepowiednie na rok 1901. Co- 
rocznie w Londynie mniej więcej w miesiącu 
sierpniu ukazuje się kalendarz (almanach) sta- 
rego astrologa, nabywany przez każdego szanu- 
jącego się Anglika, aby wiedział, co go cze- 
ka w roku następnym. Jestto almanach „ojca“ 
Moora. 

W roku ubiegłym przepowiedział on na 
rok 1900 seryę wielkich wojen, morderstwo mo- 
narchy oraz straszliwy głód w Indyach. Jak wia- 
domo, wszystko to się sprawdziło. Można też 80- 
bie wyobrazić z jakim niepokojem Anglicy ocze- 
kiwali almanachu na rok 1901. Oto co ten 
głosi : 

W styszniu nastąpi wielki ruch we Fran- 
eyi. Rzeczpospolita francuska zachwieje się. — 
W lutym i w marcu ważne wypadki zajdą na 
dalekim wschodzie i Indye grozić będą powsta- 
niem. — Kwiecień ma być zupełnie spokojny. 
W maju Irlandya pójdzie za przykładem Indyi, 
buntujących się przeciw Anglii. — W czerwcu 
młody król hiszpański uczyni dobrze niedowie- 
rzając nieprzyjaciołom politycznym. — Lipiec 
będzie miesiącem katastrof, Na całej kuli ziem- 
skiej dadzą się we znaki kataklizmy, nieszczę- 
ścia. Wszyscy mający chęć podróżowania uczy- 
nią lepiej pozostając u siebie. — Sierpień ma 
być względnie spokojnym. — We wrześniu głód 
nawiedzi Indye. — Październik zaznaczy się ru- 
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chem derwiszów. — W listopadzie Królestwo | zeznaniach swych ciągle się wikła. Zeznał, że 
Irlandzkie zatrwoży swojem stanowiskiem dy-| Bekierski miał „wiele narzeczonych“, nie chce 
plomatycznem. Kanelerstwa europejskie będą po- | się jednak przyznać, że chodził z Bekierskim po 
trzebowały całej zręczności, zimnej Krwi, aby | mieście Lwowie. Bekierski opowiadał świadkowi, 
uniknąć starcia. że będzie się żenił, nic mu jednak nie wspomi- 

— Pożar teatru. Z Jauty donoszą do | nał o metryce, o Wojtunie ani o jego żonie Ana- 
Peterburga, że spalił się tamtejszy teatr miejski, | stazyi. 

— Katastrofa na morzu. W nocy z i Przewodniczący przedstawia świadkowi Ze- 
23 na 24 b. m. zetkneły się na morzu Marmo- znania Bekierskiego, który twierdzi, że Kinasz 
ra niedaleko od Gallipoli parowiec francuski |2emówił go do popełnienia tego morderstwa 
„George“ z rossyjskim parowcem „Rostow“. Świadek wśród płaczu zaprzecza temu. 
„George* poszedł na dno, załogę jednak i po- Zawezwany Bekierski przedstawia świad- 


dróżnych zdołano wyratować. „Rostow“ odniósł | 59wi, gdzie w dniu 15 b. m. razem chodzili i 
znaczne uszkodzenie. u jakich dziewcząt „znajomych dobrze* Bekier- 


= > skiemu byli z wizytami. W końcu twierdzi o- 
„— Największe na świecie kąpiele. skarżony stanowczo, że Kinasz radził mu zabić 
Z wielką uroczystością, jak donoszą z San Fran- Wojtunowę, celem zabrania metryki. 
bac nastąpiło tam otwarcie największych na Kinasz zeznaje dalej, że Bekierski chwalił 
świecie kąpiel. Wspaniałe zakłady te stanowią | . ; A à ee ; 
RA : "e..." | się przed nim, iż ma zawsze pieniądze. Jeżeli 
właściwie dla miasta, dar słynnego kalifornij- mu dich zabrakaje to nóldsie miedzy: MEDIA 
skiego miliardera Sutro, który wydał na ten a, AP SU 


s Gmi krótce je ma. Czasem nawet nie potrzebuje 
cel około 800.000 dolarów (blisko 2 miliony wl Ry 5 i ; : > 
rubli). Jest to poniekąd kąpiel utworzona przez woo cui ua Usi Sin — 


przyrodę. Liczne kanały podmiejskie przepro- armeg dzieworyna T prierons „do mego OS 


wadzają słone wody Oceanu Spokojnego, bo ADD piani > . 3 

przez strome skaliste wybrzeża do podziemnego | , Po przesłuchaniu świadka Kinasza, udał 
zbiornika pomysłowo przeistoczonego na zakład | SIę trybunał na naradę nad wnioskiem, posta- 
kąpielowy w największym stylu. Z jednego wiel- | Wionym na wczorajszej przedpołudniowej rozpra- 
kiego basenu utworzono 7 pomniejszych o wo-| wie przez obronę, co do wezwania dwóch leka. 
dzie zimnej i ciepłej, dla osobnego użytku męż- rzy-psychiatrów na okoliczność, czy Bekierski nie 
czyzn, kobiet i dziatwy. Podziemne elektrycznie popełnił czynu zbrodniczego w przystępie chwi- 
oświetlone oddziały, należycie ogrzane i wygo- | lowego szału. 

dnie urządzone mieszczą przeszło 20.000 osób. Po naradzie ogłosił przewodniczący uchwałę, 
Trzy baseny wykazują stale temperaturę 30 sto- | odmawiającą wnioskom obrony, a w powodach od- 
pni Celsiusza. Największy mierzy 275 stóp dłu- | mowy pedniósł trybunał z naciskiem to, że Be- 


gości na 150 szerokości. Woda w nim dniem i| kierski nosił się — jak sam przyznał — dwa 
nocą się odnawia. Jednem słowem nowe ką-| dni przedtem z zamiarem zamordowania Wojtu- 
piele stanowią wspaniałe naśladownictwo słyn- | nowej. Wynika więe z tego — zdaniem trybu- 
nych „thermów* Dyoklecyana w starym Rzymie. | nału — że Bekierski z całym rozmysłem przy- 


stąpił do wykonania tak potwornej zbrodni. 


Po odczytaniu zeznań, złożonych przez Be 
kierskiego w dyrekcyi policyi, odczytano zezna- 
nia „narzeczonych* Bekierskiego: Anny Ryszak, 
Maryi Kowalskiej i Tekli Fedyna. Ta ostatnia 
zeznała, że jednego razu zdarł jej oskarżony 
chustkę z głowy dla tego, ponieważ nie chciała 
z nim razem spać u Wojtunów. Bekierski tłó- 
imaczy to zdarcie chustki w ten sposób, że chciał 
ją zmusić do pozostania w domu Wojtunów, po- 
dejrzywał ją bowiem, że tego wieczora chciała 
go zdradzić. Wszystkie „narzeczone* Bekierskie 
go zeznały, że Bekierski bardzo często wyłu 
dzał od nich rozmaite kwoty pieniężne, obiecujące 
się ożenić w najkrótszym czasie. 

Zeznania świadka Jana Lewickiego, odczy- 
tane na wczorajszej rozprawie, ilustrują dobry 
humor Bekierskiego po dokonanem morderstwie. 
Świadek ten był obecny przy sprzedaży Kożucha 
Wojtuna przez Bekierskiego włościaninowi Man- 
dyburowi. Po dokonanej sprzedaży odezwał się 
oskarżony do świadka: „Co się napijesz batiaru?* 

Świadek mający wielkie uszanowanie dla 
oskarżonego, odpowiedział: „Oo łaska pana“, 
poczem Bekierski posłał go po 4 halby piwa, 
które razem z Mandyburami wypili. Bekierski 
był wtedy nadzwyczaj wesoły. 

„Uprawa łąk i pastwisk* opracował | Z kolei zabrali głos rzeczoznawcy sądowi, 
Jan Feliks Sikorski, profesor rolnictwa przy | zdając sprawozdanie z obdukcyi zwłok zamordo- 
krajowej średniej szkole rolniczej w Ozernicho- | wanych kobiet, przyezem odczytano także proto- 
wie. 65 ilustracyj w tekście. Lwów, nakładem | kół chemika sądowego p. Włodzimirskiego z che- 
„Towarzystwa wydawniczego“ 1900. micznego badania krwi, znalezionej na ubraniu 

W pracy swej prof. Sikorski, dyrektor o- | Bekierskiego. 
beenej Szkoły czernichowskiej, w sposób nuuko- Przewodniczący zapytał znawców, czy nie 
wy i jednocześnie bardzo przystępny dla ogółu | zachodzi w tym wypadku morderstwo na tle ero- 
rolników, wyłożył uprawę ogólną łąk i pa- | tycznem, aie otrzymał kategoryczne zaprzeczenie. 
stwisk, poświęciwszy jej więcej, niż połowę Podczas przemówień znawców-lekarzy sły- 
dzieła ; w części zaś drugiej omówił autor po- | chąć było ciche szlochanie Wojtuna i Soroków. 
szczególne rodzaje i gatunki roślin trawiastych, OOSERELrół do 8.od } y 
motylkowych ¿i ziół łąkowych, wskazując ich Coran Ja 00.0, odroczyć. przegogzia 
własności, oraz wymagania co do uprawy. Do- |0730 rozprawę do dzisiaj rana. 
łączony przy końeu alfabetyczny spis nazw ła- 
cińskich stanowi wielkie ułatwienie dla rolni- 
ków studyujących, oraz botaników. Praca prof. 
Sikorskiego została dedykowana „Almae Matri 
Jagellonicae". Jest więc to już piąte dzieło po- 
święcone przez „Towarzystwo wydawnicze* Wsze- 
chnicy Jagiellońskiej z powodu jubileuszu tego 
rocznego. 


Notatki itoracko-artystyezne. 


Wo Lwowie otwarto świeżo w Domu 
Narodnym wystawę obrazów ruskich artystów, 
oraz fantów. W niedzielę po południu zwiedził 
tę wystawę JE. P. Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński, przyjęty i oprowadzany przez obecnego 
na wystawie artystę p. Pilichowskiego. Jego 
Ekscelencya oglądnał z zainteresowaniem liczne 
nagromadzone prace ruskich artystów, Ustyano- 
wicza, Pilichowskiego, Iwasiuka, Trusza, Skru- 
tka, Pankiewicza, Tomasiewicza, Kurylasa, Pstra- 
ka, Kopystyńskiego, Nowakowskiego, Turbackie- 
go, Kawki i innych, oceniając je okiem wytra- 
wnego znawcy i czyniąc wiele szczegółowych 
uwag co do kompozycyi i techniki, jakoteż stylu 
i ogólnego charakteru wystawy. 


Redakcyę Kuryera Poznańskiego objął 
p. Franciszek Morawski. 


Pałac sprawiedliwości i dzisiaj oblęga łą- 
dna wrażeń publiczność, cisnąc się w podwoje 
sądowe. Natłok niezmierny, sala sądowa prze- 
pełniona po brzegi publicznością, której większą 
część stanowią kobiety. Rojno również na kory- 
tarzach. W chwili, gdy dwóch dozorców wię- 
ziennych wprowadzało mordercę do Izby sądo- 
wej, tworzą się szpalery, wśród których prze- 
chodzi oskarżony. Wszystkich oczy zwrócone na 
niego, każdy spieszy zobaczyć człowieka-zwie- 


Repertoar teatru ruskiego (ul. Fran- 
ciszkańska 7, w sali „Gwiazdy*). 
Dziś we wtorek „Czumacy*, komedya lu- 


Wnioskowi temu sprzeciwił się rzecznik 
prokuratoryi Państwa, poczem trybunał ogłasza 
uchwałę odmawiającą wnioskowi obrony z tych 
samych motywów, które kierowały trybunałem 
przy uchwale odmawiającej wezwaniu lekarzy - 
psychiatrów do rozprawy sądowej. 

Obecnie wśród głębokiej ciszy na sali za- 
biera głos oskarżyciel publiczny. Naszkicowa- 
wszy czarnemi barwami ogrom potwornej zbro- 
dni, przedstawił prokurator państwa oskarżonego 
jako nieponia, żyjącego z łaski kochanek, jako 
awanturnika, dla którego powszednim chlebem 
było skaleczenie kogoś nożem. Jedynym moty- 
wem zbrodni — rzekł mowca — był rabunek. 
Zbrodnia popełniona była z całym rozmysłem, 
z zam arem zamordowania Wojtunowej nosił się 
bowiem Bekierski od dwóch dni. Nie mając z 
czego żyć, gdyż praca nie przypadała mu do 
gustu, Bekierski chcąc hulać, potrzebował pie- 
niędzy. Tymczasem w ostatnich dniach aż nadto 
kochanki odmówiły oskarżonemu pomocy mate- 
ryalnej. Widząc się bez centa, idzie do Wojtu- 
nowej, która go przyjmuje w sposób wyjątkowo 
uprzejmy., Pozwala mu nawet przenocować u 
siebie. Lecz Bekierskim kieruje inna myśl, za- 
miar morderezy wstrząsnął jego nerwy. 

On przyszedł nie w gościnę, lecz w ce- 
lach rabunku. Widok korali na szyi Wojtuno- 
wej i nadzieja uzyskania za nie pieniądzy, wstrzą- 
sa oskarżonym, namiętność bawienia się gnębi 
uczucia szlachetne i wciska mu topór w rękę. 
Na chwilę odzywa się tylko głos sumienia, lecz 
przeważa chęć zysku. W jednej chwili podnosi 
topór po raz wtóry i dwoma uderzeniami zabija 
Wojtunową a następnie Humenną, nie chcąc mieć 
w tej ostatniej świadka swej zbrodni. Przemó- 
wienie swoje zakończył oskarżyciel publiczny 


apelem do sumienia przysięgłych. 


Następnie zabrał głes obrońca oskarżonego 
dr. Wielochowski. W przemówieniu swem, któ- 


remu towarzyszyło szlochanie oskarżonego, za- 


znaczył obrońca a priori, że czynu morderczego 
dopuścił się oskarżony jedynie w przystępie 


chwilowego szału. Następnie zbijał obrońca za- 


rzut oskarżenia, jakoby Bekierski popełnił zbro- 
dnię w celach rabunku. Oskarżony, zdaniem 
obrony, nie potrzebował mordować bezbronnych 
kobiet, mógł bowiem wszystko zabrać z pomie- 
szkania, gdyż kobiety pogrążone były w głębo- 
kim śnie. (o więcej Bekierski, pracując na bu- 
dowach, miał stosunki z ludźmi lichej wartości 
i mógł z nimi kraść po nocach. Wolałby był 
pójść przecież do bogatszych, a nie do biedaków, 
jakimi byli Wojtunowie. 

Oskarżenemu również nie mogło tak wiele 
zależeć na wydobyciu metryki. Metrykę mógł 
dostać każdej chwili. Zresztą, jak się obrońca 
wyraził, oskarżony nie miał w chwili popełnie- 
nia czynu „stanowczej narzeczonej“. Z kolei 
przedstawił obrońca oskarżonego jako człowieka 
porządnego i powołał się w tym względzie na 
zeznania męża Wojtunowej. Wskazał następnie 
na brak planu morderczego u oskarżonego, któ- 
ry po dokonaniu zbrodni nie zatarł za sobą 
wszelkich śladów. Fakty, że kożuch Wojtn- 
na sprzedawał oskarżony w obecności znajo- 
mego mu Lewickiego, wieszał po dokona- 
nym czynie w swem mieszkaniu bluzę, w któ- 
rej go widzieli Benczerowie krytycznej nocy, 
wskazują na to, że obwiniony nie działał z roz- 
mysłem, tylko zbrodnię tę musiał popełnić je- 
dynie w przystępie chwilowego szału. 

Po treściwem resumé przewodniczącego 
rozprawy, który w przemówieniu swem przed- 
stawił wyniki przeprowadzonej rozprawy, udali 
się sędziowie przysięgli na naradę, 

Po półgodzinnej naradzie powrócili sędzio- 
wie przysięgli do sali sądowej a zwierzchnik 
ławy przysięgłych odczytał werdykt, potwierdza- 


jący 12 głosami postawione im pytanie. 


Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych ogłosił przewodniczący rozprawy o godzi- 
nie 1 minut 45 w południe wśród ciszy, jaka 
zapanowała w licznie zebranem audytoryum, wy- 
rok trybunału, skazujący oskarżonego Fedka Be- 
kierskiego za zbrodnię skrytobójczego morderstwa 
z $. 184 i131 ust. Í i 2 na karę śmierci 
przez powieszenie. Jana Wojtuna i Maryę 
Soroka odesłał trybunał z ich roszezeniami na 
drogę prawa cywilnogo. 

Oskarżony przyjął wyrok z rezygnacyą, 
poczem odprowadzono go pod silną eskortą na- 
powrót do więzienia. 


dowa w 4 aktach Tobilewicza. (Nowość). 

Początek punktualnie o godzinie 7 wieczo- 
rem. Bilety wcześniej nabywać można w „Na- 
rodnej torhowli* i Tow. „Ruska besida*, Rynek 
E 10> 

W nauce: „Skapany świat”, obraz ludo- 
wy ze spiewami i tańcami w 4 aktach Wł. Or- 
kana. Sztuka ta świeżo napisana, nie była graną 
dotychczas na żadnej scenie. 


Z Izby sądowej. 


Lwów, 25 września. 
(Morderstwo dwóch kobiet.) 


Na wczorajszej popołudniowej rozprawie 
zeznawał najpierw św. Michał Kinasz, 27-le- 
tni zarobnik z Rozworzec, religii gr. kat., któ- 
rego na wniosek obrony z powodu, że Bekierski 
rzuca na niego podejrzenie, iż namówił go do 


tego morderstwa, nie zaprzysiężono. Świadek w | nienia zbrodni. 


rzę, który dla marnych kilku złotych, pozbawił 
życia dwoje ludzi, będących w Kwiecie wieku. 
Na sali przed ławką dziennikarską siedzi ojciec 
Bekierskiego i od czasu do czasu obciera płó- 
tnianką zwilżone łzami oczy. Od czasu do czasu 
wyrywa się z piersi jego głuche westchnienie, 
świadczące, iż straszny ból szarpie jego serce, 
Na sali między audytoryum znajduje się również 
siostra oskarżonego z dzieckiem przy piersi, 
chcąc jeszcze raz spojrzeć w oczy brata, któ- 
tego, jak zeznała, tak wielką otaczała miłością 
siostrzaną. 

Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się odczy- 
taniem pytania, które ma być postawione ławie 
przysięgłych. Pytanie to opiewa: „Czy winien 
jest Fedko Bekierski, syn Mykity, że w nocy z 
16 na 17 maja tego roku przeciw Anastazyi 
Wojtun i Justynie Humiennej w zamiarze po- 
zbawienia ich życia i zabrania eudzych rzeczy 
ruchomych w sposób zdradziecki, w ten sposób 
działał, iż śmierć tych osób nastąpiła ? 

Obrońca zażądał pytania dodatkowego w 
kierunku poczytalności sprawcy w chwili popeł- 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Wiedeń, 25 września. Giełdy zbożowe 
w Wiedniu i Budapeszcie z powodu święta ży- 
dowskiego także dziś nie notowały kursów. 


Berlin, 25 września. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 8450, 
Spirytus 51:—, 

Paryż, 25 września. Trzyprocentowa renta 
100:15. Mąka 26:—. 


Wiedeń, 25 września. Qukier (stale) 
27:50. Nafta niezmieniona. Spirytus niezmie- 
niony (bez ochoty) 45:20 do 45:60. 


m WH y m 
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Giełda towarowa. Cukier 
loco Aussig 2770 do —'—, loco Ołomu- 
niee 26— do —*—, loco Berno-Wiedeń 
26— do --*—, na październik-grudzień loce 
Aussig 2635 do 26:50. Cukier w kostkach: 
prima 8675 do 87—. secunda 8625 de 
36:50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie 
deń 4520 do 45:60. — Nafta kaukaska: 
transito Tryest 1250 do 18—, palicyjska 
przeźroczysta 3935 do 4035. Ceny * koro- 
nach. 


surowy 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w sobotę po połu- 
dniu na osobnej audyencyi P. Ministra kolei 
żelaznych dr. Witteka. 


O ostatniej wspólnej Radzie gabineto- 
wej, odbytej w Wiedniu pod przewodnictwem 
P. Ministra spraw zagranicznych hr. Gołu- 
chowskiego, donosi Neues Wiener Abendblatt, 
że w obradach wziął udział także szef sztabu 
generalnego, generał broni br. Beck. 


7 Warszawy do Ruchu katol. donoszą, jako- 
by w sobotę w południe aresztowano i zamknięto 
w cytadeli redaktora Tygodnika mód i po- 
wieści, p. Smacznińskiego, a to pod zarzutem, 
że on w cukierni przy ulicy Chmielnej, róg 
Nowego Świata, spotykał się z młodzieżą i 
nawoływał do „polityki czynów*, co jest zu- 
pełną nie prawdą. Na tej samej podstawie 
miano aresztować także kilku innych literatów. 


Według doniesień > Rzymu g BE 
rzyjął Ojciec św. na audyency! prywatnej 
osi: Ej tercyarskiej pielgrzymki, a 
pośród nich 00. Stefana Podworskiego i Zy- 
gmunta Janickiego, Oraz O. prowineyała Ka- 


pucynów. Me 


Dzienniki niemieckie dowiadują się, że 
oprócz pożyczki 80 milionowej ane agn O 
świeżo w Ameryce, zamierza rząd niemiecki 
zaciągnąć drugą jeszcze pożydz ę w sk 
100 do 120 milionów marek E wypra e 
chińską. W berlińskich kołach At. 
uchodzi za rzecz pewną, Że pos 8 Po 
dzie zrealizowaną jeszcze przed UP HAT 1e- 
żącego roku, ale tylko w Niemczera. agra- 
niczni bankierzy nie będą do niej dopuszeze- 
ni. Rozpoczęto już rokowania Z bankierami 
niemieckimi. E l 

Z Berlina telegrafują do Köm. Ztg., iż 
dążenie Ameryki, aby postąpić c) z 
chińskimi przywódcami, powstało ztąd, że na 
Filipinach położenie dla Amerykanów UR 
szyło się i wojsko potrzebne jest, przecee (0 
powstańcom. Mocarstwom nie zależy a. nie 
na współdziałaniu Ameryki, bo 1 bez tego 
posiadają dość wielkie siły zbrojne. Dalej pi- 
sze Köln. Ztg., że odpowiedź ze strony Ros- 
syi i Anglii na notę hr. Biilowa dotąd nie 
nadeszła i że odpowiedź Francyi wbrew 1m- 
nym doniesieniom jest w zupełności przy” 
chylną, l 

Morning Post donosi z Shanghaju, że dy- 
rektor kolei Szeng wyraził się, iż Chińczycy 
zgodzą się może wydać kilku winnych, że 
jednakże wydanie księcia Tuana bez walki 
jest niemożliwem, gdyż jest on ojcem na- 
stępcy tronu i wydanie jego byłoby ze strony 
cesarza ojcobójstwem. 


TRLEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
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Kraków, 25 września. (Tel. A Dziś 
toczyła się tu przed sądem przysięgłyć a 
prawa przeciw kanceliście sądowemu z R, 
liczki Stanisławowi Witkowskiemu, który mia 
sprzeniewierzyć kwotę 205 koron 84 h. Przy- 
sięgli zaprzeczyli pytanie co. do winy, poczem 


trybunał oskarżonego Uwo!nIE. 


o 


Wiedeń, 25 września. Wiener Ztg. 0- 
głasza: P. Minister skarbu zamianował : star- 
szego inspektora podatkowego Feliksa Tom- 
ka, starszych komisarzy skarbowych Zdzisła- 
wa Bartoszewskiego i Szymona Ber- 
gera, inspektora podatkowego Stanisława 
Terleckiego, komisarzy skarbu Celostyna 
Stadlera i Józefa Som mera, inspektora 
podatkowego Romualda Sawkę sekretarzami 
skarbu, a komisarzy skarbowych: Ignacego 
Klemensiewicza, Leona Sieniutowi- 
cza, Antoniego Gosławskiego, Józefa 
Witkosa, Stanisława Zennermanna, Jó- 
zofa Staruszkiewieza, dr. Leona Lese- 
ra, Jana Niezabitowskiego, Czesława 
Popiela, Stanisława Biegę, Romana Czau- 
derne, Ludwika Gronieckiego, Zygmun- 
ta Głąbińskiego, starszymi komisarzami 
skarbu, dla okręgu lwowskiej krajowej dyrek- 


cyi skarbu. 


P. Minister skarbu zamianował dalej j 


inspektorów podatkowych: Jana Dąbrow- 
skiego, Adama Kośmińskiego, Emila 
Metzgera, Medarda Czaudernę, Juliana 
Łucyka, Jana Smołuchę, dr. Jana Gott- 
frieda, Józefa Grabskiego, Józefa Łu- 
kaszewskiego, Jana Kelera, Leopolda 
Fedorowicza, dr. Władysława Patkie- 
wieza, Leona Biberstein-Starowiej- 
skiego, Jana Zająca, Jówfa Pressena, 
Hipolita Truszkiewieza, Teofila New vw- 
licza, Mikołaja Lewkowieza, Maryana 
Puchalika, Leopolda Krupskiego, dr. 
Zygmunta Bittnera, Władysława Lipe- 
ekiego, Józefa Pawłowskiego, Henryka 
Lichtensteina i dr. Jerzego Michal- 
skiego starszymi inspektorami podatkowymi 
dla okręgu galicyjskiej krajowej Dyrekcji 
skarbu. 

P. Minister skarbu zamianował nastę- 
pnie sekretarzy skarbu: Jana Skubliekie- 
go i Adolfa Franka, starszych komisarzy 
skarbu Adolfa Mianowskiego, Józefa 
Glatzla i Kaliksta Morawskiego, se- 
kretarza skarbu Henryka Dobrowolskie- 
go, starszych komisarzy skarbu Maksymi- 
liana Potarscha, Józefa Schuerrera, 
Józefa Maksymiliana Darskiego i sekre- 
tarza skarbu Tadeusza Skolimowskiego — 
radcami skarbu dla okręgu galicyjskiej kra- 
jowej Dyrekcyi skarbu. 

Wreszcie P. Minister skarbn zamiano- 
wał sekretarzy skarbu Franciszka Pamułę 
i Włodzimierza Dorożewskiego, star- 
szych inspektorów podatkowych Alfreda Z o f- 
fala, Alfreda Welle sa, Franciszka Dzi u- 
rzyńskiego, Justyna Czapelskiego, 
Karola Gzermala, Antoniego Jnchman- 
ko, Autoniego Prochaskę i Karofa Sa- 
budę — radcami skarbu dla służby podat- 
kowej I. instancyi (dla administracyi podat- 
ków bezpośrednich) w okręgu kraj. Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. 

Wiedeń, 2b września. Polit. Corresp. 
donosi z Belgradu: Specyalny poseł sułtana 
Nasr basza wręczył wczoraj królowej na uro- 
czystej audyencyi order Szefakat z brylanta- 
mi a królowi złoty zegarek wysadzany bry- 
lantami jako podarunki ślubne dla młodej 
pary. Podczas obiadu galowego, który się od- 
był następnie, wzniósł król Aleksander toast 
na cześć sułtana i powiedział, że w misyi 
Nasr baszy widzi nowy dowód doskonałych 
stosunków panujących pomiędzy Serbią i Tur- 
cyą. Największą wagę przykłada on do tego, 
w: Nasr basza misyę swoją spełnił właśnie 
w dniu urodzin królowej. Król dziękuje za 
ten dowód uwagi sultana zarówno w swoim, 
jak i w królowej imieniu i będzie się starał 
przyjazne stosunki pomiędzy obydwoma kra- 
Jami wzmocnić i utrwalić. Nasr basza pił 
potem za zdrowia obojga królewstwa. 

„ Wiedeń, 25 września. Komenda austro- 
węgierskiej eskadry wschodnio-azyatyckiej do- 
nosi z Taku pod datą 22 b. m.: Z rannych 
skutkiem wybuchu mia w Peitang, umarł je- 
szcze majtek Damian Klauzig. Drugi majtek 
walczy ze śmiercią, trzech innych jest także 
ciężko rannych, ale nie beznadziejnie, 10 zaś 
odniosło rany lżejsze, 

Budapeszt, 25 września. Szach perski 
przybyć tu wczoraj wieczorem, przyjęty na 
dworcu przez Najd, Areyksięcia Józefa Au- 
gusta 1 ministrów węgierskich. Oprócz tego 
zjawili się na dworen komendant placu ks 
Lobkowitz, burmistrz iw. i. Pociąg wjechał 
na stacyę wśród dźwięków hymnu perskiego. 
aja. Arcyksiążę pizywitał szacha jako 
zastępca Najj. Pana, poczem wraz z szachem 
dokonał przeglądu kompami honorowej i 
przedstawił szachowi ministrów i inne znaj- 
dujące Się na dworcu wybitne osobistości. 
Następnie udał się szach wraz ze świtą do 
ad psu gdzie go powitał znowu mar- 
wade hr. Apponyi i mistrz ceremonii 
! Monachinm, 25 września. Wezoraj po 
południu odbywało się w dalszym ciągu po- 
siedzenie kongresu katolickich nezonych. Że- 
brało się około 400 uczestników, a między 
pimi znajdował się ks. Ludwik bawarski i 
wielu innych książąt i książniczek. Laparent 
(z Paryża) wybrany został przewodniczący m. 
Mowy powitalne wygłosili nuncyusz Lumber- 
catti 1 minister oświaty, przyczem obydwaj 
podnosili, że w kołach katolickich badania 
naukowe są tak bardzo poważane. Właściwa 
czynność kongresu zaczyna się dopiero dzi- 


aj. 

Berlin, 25 września. Post potwierdza 
wiadomość, że w dobrze poinformowanych ko- 
łach nie nie wiedzą o tem, żeby zamierzano 
rozstrzygnąć zatarg rumuńsko-bułgarski za- 
pomocą polubownego wyroku cesarza Wil- 
helma. 

„Gniezno, 25 września. (Tel. pryw.) 
W niedzielę odbył się w Gnieźnie wielki wiec 
polski, celem zaprotestowania przeciw znanym 
rozporządzeniom Studta. Sała była tak prze- 
pełnioną, że uczestnicy stali na dworze przed 
oknami i drzwiami, Wiec zagaił ksiądz Šte- 
fański, poczem przewodniczącym wiecu wy- 
brano p. Theuricha. 

Na wnłosek p. Kulesza wysłano do 
arcybiskupa Stablewskiego telegram, wyraża- 
jący ubolewanie, że jego władzę duchowną o- 
minięto przy wydawaniu rozporządzenia. Ks. 
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Piotrowski wygłosił referat o nauce religii i 
podniósł, jak szkodliwym jest wykład religii 
w niemieckim języku. 

Następnie redaktor Lecha p. Paliński 
mówił o kolejach, jakie przechodziły szkoły 
pol-kie od Bismarcka do dzisiejszych dni P. 
Giebnrowski wykazywał, że obecny system 
szkolny dąży do germanizacyi i apelował do 
matek, aby wychowywały dzieci w duchu 
polskości. P. Uhociszewski wygłosił referat: 
„Kilka słów o szkolnictwie w Gnieźnie za 
dawnych czasów”. Następnie uchwalono re- 
zolucyę z protestem przeciw rozporządzeniom 
ministra Studta, zredagowaną w podobnym 
duchu, jak na wiecu poznańskiin. Po wysła- 
niu telegramu do Papieża i po kilku jeszcze 
przemówieniach wiec zamknięto. 

Petersturg, 25 września. (Tel. pryw). 
Minister oświaty ponowił rozporządzenie do 
Uniwersytetów, aby ograniczono liczbę sty- 
pendyów wojskowych na wydziale lekarskim 
dla katolików. Na katolików ma przypadać 
tylko 5 pre. 

Carskie Sioło, 25 września. (Tel. pr.) 
Onegdaj zdarzył się tu sensacyjny wypadek. 
Mieszka tu baron W., były urzędnik ambasa- 
dy rossyjskiej w Madrycie; powrócił on do Pe- 
tersburga z żoną Hiszpanką i siostrą żony. 
Żona liczyła lat 28, siostra jej 18; młodsza 
była niemal wychowaną przez starszą. Żona 
barona podejrzywając siostrę o romans z mę 
żem, zabiła ją onegdaj 5 strzałami, a sama 
wydała się policy. Oddano ją do zakładu 
obłąkanych pod obserwacyę. 


Helsingfors, 25 września. Rozporządze- 
nie carskie postanawia, że pierwszy projekt 
zmiany regulaminu dla senatu ma być przy- 
dzielony komisji, wybranej w roku zeszłym 
a obradującej w kancelaryi państwowej. Dal- 
sze opracowanie projektu zmiany regulaminu 
ma być przydzielone komisyi pod przewod- 
nietwem tajnego radcy Flewe. 

Sofia, 25 września. W kołach wojsko- 
wych zaprzeczają wiadomości pism zagra- 
nicznych o mającem nastąpić ustąpieniu mi- 
nistra wojny Paprikowa i ministra skarbu, 

Paryż, 25 września. Kongres socyali- 
stów odbył wczoraj po południu posiedzenie 
plenarne. Vaillant poświęcił Liebknechtowi 
gorące wspomnienie pośmiertne. 

Paryż. 25 września. Dzienniki donoszą, 
że minister wojny postanowił wszystkich pro- 
fesorów szkoły wojskowej w Saint Cyr, którzy 
wyszli za szkół duchownych, wydalić, a za 
stąpić ich oficerami, którzy wyszli ze szkół 
wojskowych. 

Paryż, 25 września. Prezydent Loubet 
przyjął weżoraj przed południem członków 
międzyuarodowego kongresu kolejowego. 

Nowy Jork, 25 września. Właściciele 
kopalń węgla są rozczarowani, gdyż od wczo- 
raj strajk górników nie tylko nie zmniejszył 
się, lecz rozszerzył się jeszsze na 3 inne ko- 
palnie. Daje się jnż uczuwać brak węgla. 


Wypadki w Chinach. 


PPT WP 


Wiedeń, 25 września. Komenda wscho- 
dnio-azyatyckiej eskadry austro - węgierskiej 
donosi z Taku 24 b. m.: W południowych for- 
tach Peitang, na których powiewa wojenna 
flaga austro-węgierska pozostaje jeszcze 20 
żołnierzy austryackich i dwóch oficerów. Ros- 
syanie obsadzili wczoraj fortyfikacye w Lutal. 

Rjeka, 25 września. Wczoraj wyjechał 
stąd okręt angielski Mihszautac, z 1200 końmi 
na pokładzie, do Afryki południowej. 

Berlin, 25 września. Biuro Wolfa do- 
nosi z Pekinu z 19 b. m., że wszystkie po- 
selstwa jeszcze się tam w tym dniu znajdo- 
wały. 

Kolonia, 25 września. Nawiązując do 
doniesień dzienników o rzekomych zarzutach 
mocarstw w sprawie okólnika hr. Bilowa, mia 
nowicie o zarzutach przeciw żądawiu ukarania 
cesarzowej chińskiej donosi Köln. Ztg. z Ber- 
lina, że o takiem ukaraniu dopiero wówczasby 
należało pomyśleć gdyby cesarzowa wzbra- 
niała się wydaś głównych sprawców rozru- 
chów; dotychczas jednak nie żądano ich wy- 
dania. W sprawie przeniesienia poselstwa nie- 
mieckiego z Pekinu do Shanghaju donosi ten 
dziennik, że nie jest jeszcze pewnem czy po- 
selstwo pozostania nadal w Pekinie czy też 
będzie przeniesione do Tien - tsinu. W każdym 
razie Shanghaju wcale pod tym względem 
nie brano w rachubę. 

Frankfart, 25 września. Frankfurter 
Zeitung donosi z Shanghaju pod datą wczo- 
rajszą, że poseł niemiecki baron Mumm w 
najbliższych dniach uda się do Tientsinu. 

Paryż, 25 września. Lanesson otrzy- 
mał depeszę od generała Dogrona, w której 
tenże donosi, że dnia 20 b. m. przybył do 
Taku. 

, Londyn, 25 września. Standard do- 
nosi z Sbaughaju pod datą wczorajszą: Bez 
względu na jednomyślną opinię wszystkich 
mocarstw, rząd chiński zamianował księcia 
Tuana prezydentem wielkiej rady Tungfu- 
sianga głównym wodzem armii północnej, 
Taotaja z Shanghaju najwyższym sędzią pro- 
wincyi Piaugsu, księcia Tseilan ministrem 


stanu, a księcia Czauga, który jest jednym z 
przewódców Bokserów, członkiem wielkiej 
rady. 

4 Londyn, 25 września, Morning Post 
donosi z Shanghaju pod datą wczorajszą: 
Rząd spoczywa najzupełniej w rękach księcia 
Tuana. Generałowie z prowincyi Nanking są 
tylko narzędziem w ręku Tuana., Niebezpie- 
ceznem staje się pewne tajne stowarzyszenie, 
Ole-twei. którego wpływy są poniekąd nawet 
większe, niż Bukserów. Sytuacya w Jangtsun 
jest rzeczywiście krytyczną. Trzebaby tam 
100.000 ludzi, aby módz ochronić interesy 
angielskie. 

Londyn, 25 września. Jak donosi Stan- 
dard, zachodzi obawa że zachowanie się Sta- 
nów Zjednoczonych wobec cyrkularza Nie- 
miec osłabi wpływ moralny wojsk zjednoczo- 
nych w Chinach. Każdy objaw różnicy zdań 
musi tam wywołać wrażenie ujemne i szko- 
dzić sprawie cywilizacyl. 

Waszyngton, 25 września. Depar- 
tament państwowy zajmuje się wypracowa- 
niem in:trukcyi dla posła amerykańskiego w 
Pekinie Oongera, w jego rokowaniach z Li- 
Hun - Czangiem i księciem OCzingiem. 

Nowy Jork, 25 września. Nadszedł 
tu wczoraj telegram z Taku pod datą 19 
b. m.. że wszyscy misyonarze znajdujący się 
na wschód od Pekinu zostali wymordowani. 

New York Herald donosi z Shanghaju, 
iż podług oznajmienia dyrektora kolei Suken- 
ka, książę Tuan został zamianowany wielkim 
sekretarzem cesarza i z powodu tego ma mo- 
żność kontrolowania wszystkich aktów nad- 
chodzących do cesarza lub wychodzących od 
niego. 

Hong-Kong, 25 września. Jak donoszą 
telegraficznie, barka, w której znajdowały się 
Chinki chrześcianki, była najpierw ostrzeli- 
waną przeż Boxerów, poczem kobiety wywle- 
czono na brzeg i zamordowano. Chrześcianie 
chińczycy uciekają do Kantonu. W miescie 
panuje spokój, przybyły tam jednak tłumy 
Boxerów. 


Podbój Transvaalu. 


Londyn, 25 września. Roberts donosi 
z Pretoryi telegraficznie pod datą 24 wrze- 
śnia: Generał Pole-Carew obsadził Komali- 
poort i zabrał znaczną ilość wagonów kolejo- 
wych i lokomotyw. Boerowie pod dowództwem 
Erazmusa zaatakowali 23 września stacyę ko- 
lejową Elandsriver zostali jednak odparci. Ge- 
nerał Payet zabrał obóz boerski i 8500 sztuk 
bydła, 

Londyn, 25 września. Daily Thelegraph 
donosi z Laurenzo Morquez pod datą wczoraj- 
szą: 200 Boerów między niemi 14 wyższych 
oficerów, który przybyli na terytorynm por- 
tugalskie, zostało wczoraj rano przez 800 żoł- 
nierzy portugalskich internowanych. W ciągu 
dnia przybyło jeszcze 800 Boerów, których 
również natychmiast internowano. 

Kapstadt, 25 września. O 20 mil na 
wschód od przylądka Saint Francis rozbił się 
okręt transportowy Saffolk i grozi mu zato- 
nięcie. 

Laurenzo - Marquez, 25 września. Ogól- 
na liczba Boerów, którzy poddali się na por- 
tugalskiej granicy wynosi 3.000 ludzi. Strzegą 
icu straże wojskowe. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 25 września 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 649 —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 665 —, 
Akcje Anglobanku 278—, Akeya Unionban- 
ku 546—, Akcye Linderbanku 416 —, Akcye 
Bankvereinu 469'—, Akcye Bodeneredit 864 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — —, 
Akcye Kolei państwowych 663—, Akcye K:- 
lei Południowej 110:50, Akcye Tramway A) 
267 —, Akcye Tramway B) 264*—, Akcye 


Kolei Blbetbal 460 —, Akeye Kolei Pół- 
uocnej 6070, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej ——  Akcye Alpiny 45850, Akcye 


Rima Muranyi 527 —, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1822:-—, Akcye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 294—. 
Obligacye węgierskiej indamnizacyi 89-75, 
Renta majowa 97:20, Austryaeka Renta koro- 
nowa 9740, Węgierska Renta koron. 90 75 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90-15, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 41), pre. 
l. Listy Banku krajowego 9910, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 90-75, 4*/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98'50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 10950, 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 95 45, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 91:35, 4 pre. Pożyczka 
missta Lwowa 88:50, Losy tureckie 105 75 
Marki 118-32, Ruble 255-25. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Odznaczona w r. 1874 najwyższą honorową nagro 


s. k. Ministerstwa band u 


dnyka Szeligi ŁyszkieWICZA inżyniera | 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, 
poleca 


Nadesłane. 


GOLOSSEUM THORNA 


Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przed- 
stawienie. W niedziele i święta dwa przedstawie- 
nia. — Co piątku High-Life. — Występ najznako- 
mitszych artystów świata. Miss Dutlin fenome- 
nalna tresura psów. Trio w androux zadziwia- 
jące potpourri gimnastyczne. Boller, niezrównany 
cyklista. Gina Milo, zachwycająca włoska atle- 
tka. Les Blavot, frane. dust ekseentr. El vira 
Verando z tresowanymi gołębiami. Little Ka- 
rabin, najmłodszy humorysta współczesny. Y o- 
lanta and Stoer, akt sportowy. Akros, zadzi- 
wiający akt napowietrzny i t. d. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9, 


dą | Asfalt w gorącym stanie do i izola- 
eyi fundamentów, oraz do osuszania zawil- 
goeonych ścian w pomieszkaniach. — Ni- 
szezy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzech drzewny. 
Tektu:< astałtową ogniotrwałą do kry- 
cia dachów od 20 eent. za 1 metr kwadr. | 


Dr. Kazimierz Kruszyński 


w chorobach płuc i gardła, ordynuje 
od godz. 3 do 5 popołudniu, 


| ul. Aksdemicka 1. 16, I. piętro, 
| Telefon 169. 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. il, pierw- 
sze piętro, jest otw ta codziennie od godziny 


6 


Lak asfaltowy i smołę destylo- 
waną”*bezwodna do konserwacyi dachów 
i drzewa. 


Elastyczne płyty izolacyjne. 
Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
cye swoimi robotnikami w eałym kraju 


Telefon nr. 250. 


"|10p przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem peniedziałków) 
w godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 

w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 et., w niedzielę 
wolny. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 


Fabryka Szalisi Lyszkiewicza inżyniera 


Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 


Bf ch bolzecementowe nie wymagające wig- 
zań dachowych, bez konserwacji i reparacyi, 


wie- 
cznej trwałości. 

mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali „polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu. 
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Rozmaite obu. oszczedia. 


L. cz. O. 249/00 1 (1843 3—3) 

Przeciw niewiadomemu z miejsta pobytu , 
Stanisławowi Ochockiemu, A w Wierz- 
bowcu, wniósł Mojżesz Pohor; lles, k piee z 
Budzanowa pozew o zapłacenie kwoty 8:0 


kor. z pn. 
Audyeneję |. lę rozprawy wyznaczono na 
dzień 31. paździeruika 1+00 o godz. 9 rano. 


U-tanowiony dla strzeż ia praw po- 
zwanego kurator Konstanty Widawski, e k.: 
noteryusz w Budzanowie będzie go Z: sstępował | 
dopóki się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo- | 
enika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Budzanów, dnia 10. września 1900. 


l. ezyn. E. 80/09 18 

P. Kazimierzowi Zerygiewiczowi, właści- 
cielowi dóbr, przedtem we Lwowie ul. Gró- 
deska 23., w postępowaniu licytacyjnem dóbr 
Krzyw bród Siem'akowiecki, teczącem się 
przed e. k. sądem tutejszym w sprawie gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo- 


wie, przeciw niemu o zaległe raty pożyczki 


5800 zł. z pn. mają być doręczone uchwały 
z 7. lipca 1900 1. ez. 36/00 10 i z dnia 


najkorzystniej 


(20. lipca 1900 l. ez. E 3 /00 12. którą od- 
| mówiono wnioskowi o zastanowienie licytacji, 
| względnie zatwierdzono warunki licytacyine. 
| Porieważ niewiadomo, gdzie p. Kazi- 
| mierz Zeryciewicz przebywa, ustanawia się w 
. celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. adw. dr. Dudykiewieza w Kołomyi. 

T- nż» kurator zast,pywać będzie tegoż 
|! w rzeczonej w sprawie na jego koszt i nie- 
"bezpieczeństwo, dopó:i on w sądzie się nie 
ae Jub pełnomocnika ni- zamianuje. 

k. Sąd ohw:dowy, Oddział IV. 

ai »myja, dnia 4 września 1900. 


L. cz. Prez. 2261 13 P./00 (7921 3—3, 
Obwieszezenie. 

Pau Prezydent ©. k. wyższego sądu kra- 

jowego we Lwowie mianował na mocy $.) 


| 
t 
i 
pi 
| 
} 


ripy: 


Posiedzenia tej kadencyi :ozpoczną się 
dnia 12. listopada 1900 o godzinie 9 przed 
południem. 

Ż Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 18. września 1900. I 


(7643 3—3) Í 


$ 


L. cz. A. 27/00 2 
C. k. sąd powiatowy w Mostach w. Za- | 
wiedamia, że dnia 9. stycznia 1899 zinarła w į 


| Derewni Kaśka z Zabrów Kar asz, bez pozo- | 


stąwienia cstatniej woli rozporzą zenia a do; 
spadku powołauy jest na podstawi- ustawy syn. 
Andruch Kardasz, któreg» miejsce pobytu nie , 
jest sądowi wiadome, przeto wzywa się go, by | | 
w przeciągu jednego roku od daty niniejszego | 
edyktu zgłosił się w sądzie tutejszym i wniósł 
deklaracyę do spsdku, gdyż w przeciwny m | 
razie pertraktakcya spadkowa przeprowadzoną | 


e-yli 3000 koron zpn. kuratora w osobie adw. 
dr. Landesa we Lwowie. 

Ustanos iony kurator będzie zastępywał 
egzekuta na niebezpieczeństwo i koszta tegoż 
tak długo, dopóki egzekut sam się nie zgłosi 
lu» pełnomocnika ni: ustanowi. 

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 

Lwów, dnia 9. sierpnia 190... 


L. cz. IV. 227 95 3 (7691 3—3) 

C k Sąd powiatowy w Busku oddział 
' IT. po aje do wisdomości, ża Stanisław Zie- 
, liński zmarł bez pozostawieni! o-t t"iej woli 
rozporządzenia dni» 9. paź *ziernika 1894 w 
Rzepniowie. 

Gdy miejsce pobytu Hanny Maksymów 
i Grzegorza Zie ińskiego nie jest znanem, 
wzywa się ich, aby w przeciągu r ku, lieezze 


|301 proc. kar. dla 1V. zwyczajnej kadeneyi ! | zostanie ze spadkobiereami i ustanowionym dla | od daty edyktu zgłosili się w sądzie i wnieśli 


przy c. k. sądzie obwodowym. w Tarnopolu , 


e. k. radeę Dworu jako prezydenta tegoż sa | 


du dr. Michała Stefkę przewodniczącym, a: 


wieeprezydenta Mieczysława Lachawca i rad-, L. e'. 


'eów Antoniege Reinwartha, Karola Zollnera, ; 


i 


(1828 8—3) posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1900, niego kuratorem Aqdruchem Hermanem. 


M.sty wielkie, 8 maja 1900. 


E. XVII 1410/00 (2) 7753 38—83) 
C k. Sąd powiatowy S. I. Oddział YVII. 


Emila Krwawicza, dr. Jana Chomiekiego, Izy-| we Lwowie ustanawia w sprawi» egzekucyj- 
dora Mydłowskiego i Konstantego Mironowi- ` , nej Gusty F. denhechi przeciw niewiadomemu 
cza, zastępcami przewodniczącego sądów p:zy- z Życia i miejsca pobytu Józefowi Fadenhecht 


sięgłych. 


: o 8000 zł. czyli 6000 koron i 1500 zł. a. w. 


oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie przewód spadkowy zostanie przeprowa- 
dzonym ze zgłaszającymi się tylko spadko- 
biercami i z ustanowionym dla nieznanych 
z miejsea pobytu kuratorem p. e. k. notaryu- 
szem Janem Szumpeterem z Buska. 

Busk, dnia 26. czerwca 1900. 


Licytacye. 


L. ez. E. XVII. 3014;99 (12) (7823 3—3) 
. Na żądanie p. Sary z Jamnolerów | i- 
lienfeldowej we Lwowie, zastąpionej przez dra 
Lilienfelda we Lwowie, odbędzie się dnia 30. 
października 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w oddziale Nr. 
XVII. we Lwowie, li ytacya realności pod 


„nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych nia licytacyjnego powstaną , zawiadamiane 
| w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. : będą o dalszych wydar *niach tego postępowa- 
[akie prawa, w obee których niniejsza „nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
i licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- : wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego j pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | zamieszkałego. 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | 0. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub ; Lwów, dnia 20. sierpnia 1900. 
(ciężary na powyższej nieruchomości, bądź | 


ik. 7892/, we Lwowie położonej, whl. 725 ks, | obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- ! 


gr. Dz. II. m. Lwowa objętej w skład któ- ! nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
rej wchodzą: 1) Budynek jeśnopątrowy o | da o dalszych wydarzeniach tego psstępowa- 
płaszczyźnie zabudowanej 19:10 X 18-28 +- | nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
560 X +00 =253'6%4 m?, Weranda, 2) Ofi- i jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
cyna parterowa murowana mieszcząca obecnie | mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
kuchnię i praczkarnię o zabudowanej prze- | nonsocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 


str:eni 11:55 X436 =50'48 m?; Bruk podwó- 
rza około domu o płaszczyźnie 100 m*; Grunt 
podbudowlany t. j. część parceli zajęta pod 
bułynki czynszowe i na podwórze 253 64m2-- 
100 m? 3563-64 m? czyli 98-26 kwadr. sążni, 
wraz z przynsłeżnościami, a to: 15 okien zi- 
mowych, 7 okien warszawskich, sztachety 
żelazne 9:20 m. długie na 2 m. wysokie. 
Parkan 1870 m. długi drewniany 220 m. 
wysoki, 2 szafy w przedpokoju, 1 szafa z szu- 
fladami, 1 śmietnik, 4 beczki na wodę, 1 kadź 
na wodę, parkan 460 m. długi, story w 
oknach 24 sztuk, chodnik na schodach ze že- 
laznemi sztabkami, tabliczka spis lokatorów 
6 dzwoków elektrycznych, 2 okna zimowa 
dwuskrzydłowe, 2 drabiny 5 m. długie, 2 be- 
czki na wodę dębowe, stelarz do czyszczenia 
rzeczy, 6 żłobków w stajni drewnianych bla- 
chą wyłożonych, 1 drabina, parkan 5:10 m. 
długi sztachetowy, brama dwuskrzydłowa dre- 
wniana do zabusowań gospodarskich 1-65 m. 
wysoka, 36 krzaków wita dzikiego, 7 grusz 
starszych, 4 grusz 10— i 5-1: tnich, 16 jabtoni 
starszych, 17 różnych innych drzew owo. o- 
wych 10—15-letnich, 150 krzaków porzyczek 
i agrestów, 9 sztuk róż wysokopiennych, 2 
jasiony dzikie, 1 bez turecki, 1 stół żelazny 
z blatem azurowym, 1 ławka ogrodowa, 1 
stół drewniany, 1 ławka ogrodowa, 1 stół z 
blatem kamiennym, oraz parceli ogrodowej 
lk. 3827/2 w obszarze 19585? oraz reszta 
parceli budowlanej ik. 3812 w obszarze 67-74 s2, 
które stanowią gruat podbudowlany w łącz- 
nym obsz»rzə 26274 s*, nadto reszty gruntu 
ogrodowego zabudowahego pięciu prosizery- 
cznemi szopemi, stajniami, drzewsmi 1 jarzy- 
nami w obszarze 320 s? wraz z wy hodkiem 
dla służby. 
.___ Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną łącznie z przynale- 
żnościami na 91 134 kor. 24 hal, w szcze- 
gólności zaś w sposób następujący: wartość 
budynku czynszowego z gruntem zabudowa- 
nym na 36.271 kor. 10 hal. Wartość przy- 
należności budynków czynszowych na 975 
kor. 10 hal., wartość «runtu podbudowlanego 
i gospojarczogo tudzież budynków gospodar- 
czych na nich stojących na 52.339 kor. 44 
hal., zaś wa: tość przynależności os odarskich 
i ogrodu na 948 kor 6: hal. 
A Najniższa cepa wynosi 45.567 kor. 72 
al., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku AW i AB 
„ „Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XVII. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
Błyby być już zu skuikiem podnoszone. 
.. le osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane hę- 
m o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
sd jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
ESUD nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
nz uenionego i nie wskażą temuż sądowi 
- Mocniką do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 
-k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XVII. 
Lwów, dnia 13. sierpnia 1900. 


L. ez. E. 2665/99 (4) (7926 3—3) 
ui żądanie P. Ch. M. Herziga, kupca 
190: ukli, odbędzie się dnia 10. października 
nita © godz. 10 przed południem, w sądzie 
zes, o om, w biurze Nr. 4, licyta- 
Rasi Pir ności lwh. 340 ks. gr. gm. Jabłonica, 
star ającej się z pare. bud. 410 j 

rą chatą i pare. gr. 907, 909 i 910/1. 


mieszkałego. , ; 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 10. września 19C0. 


L cz. E. 132/00 (6) (7669 3—3) 

Na żądani: Kasy oszczędności powiatu 
samborskiego, zastąpionej przez adw. dr. Bro- 
nisława Potockiego, odbędzie się dnia 30. 
października 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sali rozpraw tutejszego sąda, licytzcya real- 
ności a) lwh. 268, 183 i połowy 267 Igna- 
cego Ozajkowskiego, b) isb. i24 396, 455 
; połowy 387, 388 Ignacego O.tyńskiego, 
e) lwh. 357, 118 i pełowy 119 Michała Li- 


ków gospodarczych, inwentarza żywego i mar- 
twego. ; ' 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad a) na 10.511 kor., ad 
b) na 6142 kor., ad e) na 39.367 kor., przy- 
należności zaś ad a) na 2684 kor., ad b) na 
1829 kor., ad ©) na 2486 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 7007 kor. 
40 hal, ad b) 4094 kor 60 hal, ad e) 
26.244 kor. 60 hal, poniżej tej ceny sprze- 
| daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

mia it. d' może każdy, mający chęć kupie- 
la, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
kaneelzryi sądowej. 
|. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
a do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
e co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 
ie osoby, dla których jakie prawa lub 
ogg yJ na powyższych nieruchomościach, bądź 
ooechie Już istnieją, bądź w toku postępowa- 
mia ieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
lo dulszych wydarzeniach tego postępowania 
ie re przez przybicie na tablicy sądowej, 
JES" BIK mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
mourEo 1 nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 
e Wyznaczenie terminu licytacyjnego ta- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Łąka, dnia 4. września 1900. 


mi) A+ -.oSoLLL<LSLo-__— LAO 


L. cz. E. 10-3/0 (3) 

5 pd żądanie Iwana Fedaka, gospodarza 
w 1 wielkiej, zasiąpionego przez adw. 
OŁ 1. Jabłońskiego odbędzie się dnia 19. 
pa nika 1900 o godz. 10 przed południem, 
Sa > niżej wynnenionym, w biurze Nr. 
| , w é licytacya realności objętych 
(śr: : a ks. gr. gm. kat. Sołonka wielka, 
dłużniezki Anny z Leszczaków Pawlikowej 
własnych. 


(7941 3—3) 


Nieruchomości te, wystawione na licyta- | L. ez. E. 814 00 (7) 


eye, SĄ ocenio A 
Gb. jh. a; N A 586 kor., a to r alność 
243 kor., a resla 
gr. Gminny na 293 kor. 

„. Najniższa cena wynosi 357 kor. 33 hal., 
poniżej tej 
skutku. w 

Niniejszem zat» jerdzone warunki lieyta- 


| i l oanoSzące się do tj nieruchomości 


dokumenta’ twyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły "ocenienia i a di może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 


z domem i | czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
| mienionym, w kaneelsryi Oddział IV. 
| Takie prawa, w obee których niniejsza 


AE cz. E. 401/99 (7) (7883 3 —3) 
I Na żądanie Stowarzyszenia bankowego 
(dla handlu i przemysłu w Przemyślu, zastą- 
pionego przez adw. dra Blumenfelda w Prze- 
myślu, do którego przystąpił Józef Gtelber z 
Sambora i Towarzystwo zaliczkowe w Dobro- 
milu, odbędzie się dnia 4. października 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya real- 
ności objętych lwh. 48 i iwh 50 ks. gr. gm. 
Komarowiee, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: realność objęta lwh. 48 
ks. gr. gm. Komarowice na 3408 kor., real- 
ność objęta lwh. 50 ks. gr. gm. Komarowiee 
na 7604 kor., przynależności zaś na 354 kor. 
146 hal. 

Najniższa cena wynosi 7577 kor. 64 hal., 
za obie powyższe realności wraz z przynale- 
żytościami czyli w stosunku dwóch trzecich 
części do wartości każdej z osobna, poniżej 
tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


tyńskiego, ks. gr. Byków- Ortynice, wraz z | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
przynależnościami, składającemi się z budyn-|i t. d.) może sażdy, mający chęć kupienia, 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 

Równocześnie zatwierdza się przedłożone 
przez Stowarzyszenie bankowe warunki licyta- 
cyjne ze zmianą ust. 4) w tym kierunku, że 
najniższa oferta wynosi 2/3 części wartości 
szacunkowej a nie */, t. zn. za realność lwh. 
48 kwotę 2272 kor., za realność lwh. 50 
kwotę 5070 kor., za przynależności 236 kor. 
31 hal. Stowarzyszeniu bankowemu przyznaje 
się tytułem dalszych kosztów 13 kor. 2 hal. 

Takie prawa, w obec których licytacya 
byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić do są- 
du najpóźniej przy wyznaczonym terminie licy- 
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzzju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby bzć już 
ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamisne bę- 
dą o dalszych wydarzeniach *-- o postępowa- 
nia jedynie przez przybicie ua tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

D.bromil, dnia 8. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 715/00 (5) (7563 3—3) 

Na żądanie Władysława Dudzitskiego, 
odbędzie się dnia 29. października 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie w Limanowej, 
licytacya realności lwh. 366 gminy Laskowa, 
Tomasza Jędrzejka własnej. 

Nieruchomość ta ecenioną została na 
68'! kor. Przynależności nie ma żadnych. 

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dna 5. września 13C0. 


(7888 3—3) 
Dnia 11. października 1900 o godz. 9 


„gm. Sołonka wielka na | rano odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tu- 
ość obj. wh 44 tejże ks. | tejszego licytacya r-alności w Małnowie Nr. 


14 wyk. hip. 852 z przynależytościami 
Dom z przynależytościami oceniono na 


ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 116 kor, rolę na 579 kor. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, w;nosi 468 kor. 34 hal. 
| Warunki licytacyjne i inne odaośne do- 
,kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
(w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 


| licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


PZ BE Bi RA NA W M) HB <bWW M. 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
' wymienionego i nie wskażą temuż sądowi pel- ` 
| nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
: mieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 31. sierpnia 1900. 


|. ez. E. 570/00 (3) (1928 3—3) 
Dnia 18. października 1900 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 1 
tutejszego sądu licytacya realności lwh. 125 
(gminy Krzywotuły objętej Maksyma Ilków, 
|syna Dmytra własnej. 
Realncść ta oceniona na 1750 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1166 kor. 
| Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
i można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu- 


|rze Nr pe 
Takie prawa, w obee których niniejsza 


lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ottynia, dnia 11. września 1900. 


L. ez. E. 1137,99 (11) (8005) 

W prowadzone na wniosek Salamona Fel- 
sena postępowanie licy acyjne co do lwh. 4*4 
Zaleszany zostało zastanowionem , wskutek 
ez go termin lieytacyjny na dzień 8. wrz- 
gnia b. r. o godz. 9 przed południem wyzEa- 
czony, nie odbędzie się. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Rozwadów, dnia 3. w ześnia 1900. 


L. ez. E. 1419/99 (19) (8006) 

Wprowadzone ne wiosek Menaschego 
| Blasera, post powanie hcytacyjse co do lwh. 
| 501 Zaleszany zostało za:tanowionem, wskutek 
ez+go termin licytacyjny n» dzień 3. września 
1900 o godz. 9 przed południem wyznaczony, 
nie odbędzie się. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 3. września 1900. 


L. cz. E. 1048,00 (14) (6050) 
Ogłoszenie. 

Rozpisany na dzień 30. września 1900 

o godz. 9 przed południem termin l:cyta: yj- 

ny 1/8 części ciała hip. lwh. 105 gminy Do- 

rofiówka się odwołuja i do tejże lieytacyi 

termin na dzień 2. października 1900 o godz. 
10 rano w biurze Nr. 5 się rozpisuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, dnia i3. września 1900. 


L. cz. E. 171/00 (10) (8019 1—3) 

Dnia 2. października 1900 o godz. 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III, licytacya po- 
łowy realności whl. 12 ks. gr. Kamiona stru- 
miłowa. 

Połowę powyższej realności oceniono na 
2855 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1427 kor. 50 hal 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutziam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
| obecnie już istnieją. bądź w toku posiępowa- 
| nia lieytacyjn-go powstaną, zawiadamiane bę- 
i dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
i nią jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
l jeśli nie mieszkają w okręgu sąda niżej wy- 
i mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
; nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
, mieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Í Kamionka, dnia 22 sierpnia 1900. 


Nieruchomość ta, wyst .wiona na licyta- 

"Je, jest ocenioną na 1674 > d ! heytacya byłaby niedopusz:zalng, 

on oj cena wynosi 970 kor. 32 hal., ` 

JE! tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
Warunki licytacyjne i A 

j ni cytacyjne i odnoszące się do 

lej Aieruchomości dokumenta w Pa 

„a p WOŁA katastralny, protokoły ocenie- | ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 

- d.) może każdy, mający chęć kupie- ! obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 220 z dnia 26 września 1900. 


niedopi należy zgło- | rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo- |! 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ! głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego í Te osoby, dla których jakie prawa lub | L. cz. E. 343/00 (12) 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- : ciężary na powyższej nieruchomości bądź ` 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. t 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


(8000) 
y na powy Na żądanie Jana Kułyrńskiego, zasią- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- pionego przez dra W. Majewskiego, adw. we 
'mia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- Lwowie, odbędzie się dnia 5. października 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
nie jedynie przez przybicie na tabicy sądo- niżej wymienionym, w biurze Nr. LV. w Ja- 


nowie, licytacya realności objętej lwh. 157 i 
ks. gr gm. kat. Wielkopole, dłużnika własnej | 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 2512 kor. 74 hal. 

Najniższa cena wynosi 1675 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przę wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 27. lipca 1990. 


L. cz. E. 4221,99 (3) (2955) 

Na żądanie Chany Rothmann w Bory- 
sławiu, odbędzie się dnia 4. października 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V., lieytacya re- 
alności lwh. 140, 1/3 lwh. 1196, 17/100 lwh. 
1181, 17/100 lwh. 1182, 17/200 Iwh 254, 
34/200 lwh. 1401 ks. gr gm. Borysław, wraz 
z przynależnościami, składające:ni się z par- 
kanu, budynków i materyału na opał. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cję, są ocenione a to: lwh. 140 na 2070 kor., 
lwh. 1196 na 138 kor. 58 hal, lwh. 1181 
na 318 kor. 28 hal., lwh. 1182 na 1236 kor 
24 bal, lwh. 254 na 102 kor. 68 bal., lwh. 
1401 na 1284 kor. 88 hal, przynależności 
zaś lwh. 140 na 8 kor, lwh. 1196 na 38 
kor. 33 hal., wh. 1401 na 85 kor. 

Najniższa cena wynosi za lwh 140 kwo- 
tę 1039 kor., za lwh. 119% kwotę 111 kor. 
10 hal., za lwh. 1181 kwotę 208 kor. 84 
hal., za lwh. 118% kwotę 824 kor. 16 hal., 
za lwh. 254 kwotę 68 kor. 44 hal., za lwh. 
1401 kwotę 999 kor. 92 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjze i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościa:h, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mien nego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoćnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział YV. 
Drohobyez, dnia 19. czerwea 1900. 


L. cz. E. 261/00 (4) (8045 1—2) 

Na żądanie Dawida Kornfelda w Jasle, 
odbędzie się dnia 4. października 1300 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 3, licytacja realności 
lwh. 45 gm. Grudna górna, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną 3345 kor. 64 ha!., przynależno- 
ści zaś na 170 kor. l 

Najniższa cena wynosi 2318 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, dnia 8. września 1900. 


L. cz. E. 3892/98 (3) (7954) 

Na żądanie Stefana Kobryna w Droho- 
byczu, odbędzie się dnia 10. października 
1500 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V., licytacya 
29/72 części realności lwh. 157 ks. gr. gm. 
Drohobycz miasto objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2669 kor. 34 hal. 
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Najniższa cena wynosi 1334 kor 67 hal., j 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa. w obee których niniejsza 
licytacya bydaby aiedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do Saiaej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 30. czerwea 1900. 


L. cz. E. 223/00 (2) (7962) 

Na żądanie Jakóba Sechs, odbędzie się 
dnia 10. października 1900 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya realności lwh. 348 
ks. gr. gm. kat. Dmuchawiee objętej. 

Nier::chomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokuraenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminis licytacyinym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, tądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przykicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkeją w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 15. lipca 190 '. 


L. cz. E. 709/00 (3) (7952) 

Na żądani: ©. k. Skarbu pocztowego, 
zastąpionego przez e. k. Prokur:teryę Skarbu 
we Lwowie, odbędzie sig dnia 10. paździer 
nika 1900 o godz. 9 przed pzłudniem, w są- 
dzie niż-j wymienionym, w biurze Nr. V., 
licytacya realnoś i objętej lwh. 198 ks. gr. 
gm. Nahujowice. 

>ieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 787 ker. 28 hal. 

Najniższa cena wynosi 524 kor. 86 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieru homości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ceenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymi- nionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej ni: ruchomości nie mi- 
głyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licylacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszysk wydarzeniach tugo postępowzoja 
jedynie przez przybieje na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i ni wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powia'ewy, Oddział V. 

D:ohobycz, dnia 80. stycznia 1900. 


L. 1006 (8014 1—3) 
OBV IESZCZENŃ:E. 

Daia 10. października 1300 o godz. 11 
rano odbę.zie się publiczna licyta*ya za po- 
mocą pisemnych ofert celem zabezpieczenia 
dostawy na rok 1901 mianowicie: 340 sztuk | 
24 em. grubych 6.6 m. długich jodłowych 
lub sosnowych kijów; 300 sz:uk i6 cm. gru- 
bych 66 m. długich jodiowych lu: sosnowych | 
kijów; 850 sztuk 8—10 em grubych 66 
m. długich jodłowych lub sosnowych kijów; 
100 sztuk 6—8 em. grubych 5—6 m. dłu- 


gich jodłowych żerdek; 250 sztuk 12 em., L. 59.481 


grubych 20—24 em. szerokich 66 m. dłu- 
gich jodłowych płazów ; 140 sztuk 28/80 em. 
grubych 5'2 m. długich ociosanych sosno- 
wych kijów; 140 sztuk 28/30 em. grubych 
26 m. długich ociosanych sosnowych kijów; 
100 sztuk 24/28 em. grubych 2 2 długich ocio- 
sanych sosnowych kijów. 

Oferty nalezycie sporządzone, zapieczę- 
towane, własnoręcznie podpisane, zaopatrzone 
w poręczne 40 kor. z podaniem ceny za 
każdy materyał cyframi i literami wypisanej, 
oraz poświadczenie, że warunki licytacyjne 
są oferetowi znane i takowym się poddaje, 
mają być wciesiona do rąk Naczelnika c. k. 
Zarządu salinarnego najdalej do god. 1i 
rano wyżej wymien:onego dnia. 

Otwarcie cfert nastąpi tego samego dnia 
o godz. kwadrans na 12-tą, zaś później wnie 
sione oferty nie będą uwzględnione 

Warunki licytacyjne, ktore oferent przed 
wniesieniem oferty podpisać winien, są do 
przejrzenia w godzinach urzędowych w biurze 
Zarządu salinarnego. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Bochnia, dnia 21. września 1900. 


L. cz. E. 697/00 (4) (7978 1—8) 

Dnia 11. października 1900 o godz. 6 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
lV. sądu tutejszego licytacya realności objętej 
wyk. hip. l. 91/I. ks. gr. gm. kat. Sniatyn, 
z przynależnościami. 

Nieruchomość ta oceniona nx 3238 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1659 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niadopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pastępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 7. września 1900. 


Konkursa. 
(298 


Ogłoszenie konkursu. 

Celem na*ania dwóch stypendyum zZ 
fundacji śp. Sabiny z Pawl kowskiej Korze- 
lińskiej, ogłasza niniejszem konkurs. 

Stypen ya te wynoszą po 300 kor. i 
nadane będą tylko na przeciąg bieżącego roku 
szkolnego dwom ubogim uezniom pochodzenia 
szlachrekiego, uczę zezającym do szkół gi- 
mnazyalny: h. 

Prawo przedstawiania kandydatów służy 
W-mu Stanisławowi Starzyńskiemu właścicie- 
lowi dóbr ziemskich w Studzianee. 

Kandydaci winni wnieść podania swcje 
za pośrednictwem Dyrekcyi gimuazyum do 
któego na nauki uczęszczają do Wydziału 
kraj.wego najpóźniej do 15. listopada r. b. i 
załączyć metrykę chizu, świadectwo ubóstwa, 
ostatnie swiadectwo szkolne, tudzież dowody 
szlacheckiego pochodzenia. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodom*ryi z Wielkiem ks. Krakowskiem. 
Lwów, dnia 15. września 1900. 


L. 59.435 


L. 59 238 8 3-3) 


(7940 3--3) 
Ogł=szenie konkursu. 

W celu nadania stypendyum z fundacji 
im. Abrahama Oranża o rocznych 200 kor. 
ogłasza się niniejszem konkurs. Stypendyum 
to otrzymać może tylko młodzieniec ubogi 
urodzony w Krakowcu i uczęszczejący do je- 
dnej ze szkół średn ch (gimnazyalnych lub 
realnych) w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem. 

Wyznanie religijne nie stanowi różnicy. 

Pobór stydendyum trwa aż do ukończe- 
nia szkół średnich (gimnazyainych lub real- 
nych) w Królestwie Galicy: i Lodomeryi lub 
we Wielkiem Księstwie Krakowskiem. 

Prawo rozdawnictwa służy wspólnie pp. 
Chaimowi i Mojżeszowi Oranżom a względnie 
jednemu z nich, ewentualnie zaś Wydziałowi 
krajowemu. 

Kandydacyi winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu do któ- 
rego na nauki uczęszczają do Wydziału kra- 
jowego najpóźniej do 15 listopada r. b. i za- 
ł czyć metrykę chrztu lub urodzienix, świa- 
dectwo ubóstwa wydane przez właściwe wła- 
dze, tudzież ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wiełkiem ks. Krakowskiem. 
Lwów, dnia 15. września 1900. 


(7989 2—3) 

W celu nadania stypendyum z fundacyi 
imienia Maryi Kruszewstiej z Chorobrowa o 
rocznych 400 kor., ogłasza się niniejszem 
konkurs. Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
łącznie dla uezniów prawa i administracyi na 
Uniwersytecie lwowskim lub krakowskim, ob- 
rządku rzym. katolickiego, starop: Iskiego szła- 
checkiego pochodzenia. Pierwszeństwo mają 
uczniowie urodzeni w dzis ejszym powiecie so- 
kalskim, lub też tacy których rodzice mie- 
szkają w tym powiecie, po tych uczniowie z 
innych powiatów Galicyi lub Wielkiego Księ- 
stwa Krakowskiego, a gdyby i takich nie 
było, wówczas korzystać mogą ze stypeadyum 
tego uczniowie pochodzący z innych ziem, 
które przed rokiem 1772 do Rzeczypospolitej 
polskiej należały. 

Na pobierającym to stypendyum ciążyć 
będzie obowiązek wstąpienia po ukończeniu 
studyów prawniczych do służby sądowej w 
Galicyi lub w Wielkiem ks. Krakowskiemi po- 
zostania w niej bez przerwy przynajmniej 
przez lat dziesięć. Stypendysta zatrzymuje to 
wsparcie również po wstąpieniu do służby są- 
dowej, a to aż do uzyskania adjutum lub sta- 
łej płacy. 

Stypendyum to nadaje Wydział krajowy 
ma przedstawienie Rady powiatowej sokalskiej. 

Kandydaci winni wnieść podania na ręce 
przełożonej władzy szkolnej najpóźniej do 15. 
listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, świa- 
dectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne 
tudzież duwody pochodzenia ze staropolskiej 
szachty i deklaracyę w której stypendysta, 
a względnie tegoż prawny zas'ępca prawomo- 
cnie się zobowiązuje zwrócić fundacyi całą 
sumę, jakąby tytułem stypendyum z zasobów 
fundacyi otrzymał, jeżeliby wyżej określonego 
obowiązku do służby sądowej nie dopełnił. 

Z Wydziału krajowego. 

Lwów, dnia 15. września 1900. 

Grott. 


(7986 1-3) 


L. 1579 
Konkurs. | 

Wydział powiatowy w Żywcu roz- 
pisuje konkurs na posadę akuszerki 
okręgowej z siedzibą w Rajczy. 

Do okręgu tego należą 2 gminy. 

Płaca roczna wynosi 200 kor. wy- 
płacalna w ratach miesięcznych z dəłu 
z kasy Wydziału powiatowego. 

Obowiązki akuszerki określone Są 
rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa w 
$. 17 ustawy z dnia 2. lutego 1891 
Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 17. 

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, dowód uzdolnienia i świadectwo 
moralności należy wnieść do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do 31. paździer- 
nika 1900. 

Zywiec, dnia 20. września 1900. 


L. 12448 (7372 1—3) 
Konkurs. 

C. k. Starostwo w Cieszanowie rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę zastępcy pro- 
wadzącego metryki izrael. dla okręgu metry- 
kalnego Cieszanów. 

Ubiegający się o tę posadę winien wnieść 
do tut. e. k. Starostwa w terminie do 1. listo- 
pada 1900 własnoręcznie napisaną prośbę, w 
której winien wykazsć dokumentami rodzaj 
zatrudnienia i wykształ:enia swego. 

„ Do prosby ma być dołączone świadectwo 
moralności kandydata i jego metryka uro- 
dzenia. 

Zastępca prowadzącego metr. izrael. musi 
stale zamieszkać w miejscu urzędowania. 

Cieszanów, dnia 16. w:ześnia 1900. 


L. cz. Prez. 531 6/00 (8001) 
C. k. powiatowy w Łańcucie prz'jmie 
od 1. pażdziernika b. r. pisarza, do prowa- 
dzenia oddziału kancelary;nego z płacą mie- 
sięczną 56 kor. 
dań-ut, 20. września 1900. 


Wyroki prasowe. 


L cz. Pr. II 160/00 2 (8038) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że za- 
mieszczony w Nr. 17% czasopi:ma „Naprzód“ 
z dnia 22. września .900 ar ykuł pod napi- 
sem zaczynającym się od słów „Ozy dyrekto- 
rowi k.lejowemu* z napisem i w ustępach od 
„Oy dyrektorowi“ do „ułatwienia“ od „wy- 
pika z tego“ do „żadnych ułatwień“ i od „za- 
pytujemy tedy* do „napiwków* zawiera zna- 
imiona zbrodci obrazy majestatu z $. 63 u. k. 
oraz występku z $. $. 488 49% iart. V. usta- 
wy z 17. grudnia 1862 Nr. 8/62 Dz. pp., że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 

Kraków, dnia 24 września 1900. 
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BI. 208 
Sm Namen Seiner Majeftät beż Staijerz! 
Das f t SLanbeżgeriht Wien ri 
Preggeriht Hat auf Antrag der E f. 


Staatsanwaltjchajt erfannt, dag der Jnhalt 
der periodijchen Drudjegrijt: „Crjter Wiener 
Rocal-Anzeiger" Nummer 243 vom 6. Sep- 
tember 1900 u. zw. Die Stele im Wrtitel 
mit der Ueberjchcijt: „Unjere M litargerichtś= 
barfeit” auf Scite 1, Spalte 2 von „Uns 
bleibt” big inci „charafterijiczte* das Berge- 
ben nach $. 300 St. %. begriinde, und.eg wird 
nah $ 493 St P. D. das Verbot der 
Weiterberbreitung diefer Drudjhrift ausgefpro- 
hen und gemäg $. 37 Pr. ©. auf die Ber- 
nichtung der faifirten Grempfare ertannt und 
die vorgenommene Bejhlagnahme beftátigt. 
Wien, amt 7 September 1900. 


Jn Namen Seiner Majeftät deg Kaifers ! 
Dag f l. danbesgericht Wien al? Pref- 
gericht hat auf Antrag der f. 1. Staatganwalte 
ihaft erfannt, bak der Fnhalt der nicht perio- 
difhen Drudjdrijt: „Odins Flugblatt” Num- 
mer 4 Groh = Deutjhlanb Odin 2012/1899, 
2013/1900 Deutjchodltijhec Berlug Odin“ zu 
München, und gwar der gejammie Inhalt dağ 
Berbrechen nach $. 58 e. St. ©. begründe, und 
es wird nach $. 498 St. P. ©. dag Verbot 
Der dBeiteroerbretung Diejer Drudjdhrijt aug- 
gojprochen, nnd gemag $ 37 Pr. ©. auf Die 
Vernichtung der vorfindlichen Gremplare erfannt. 
Wien, am 7. September 1900. 


Dag E f£ Kreis- al8 Prekgericht in 
Wr.-Neuftadt hat mit dem Grfenntnifje vom 
B September 1900, Pr. 13, Die Wreiterverbrei» 
tung Der Nummer 36 der Beitidhrift: Gleidh- 
hcit vom 8. September 1500 verboten. 


f Qreis- ia o E in 

ifi i Crtenntniffe vom 7. Sep- 
e *1900, se 19, bic“ SBelieroerbreituwg 
dir Jłummer 69 der Beitfehrift: „Domovina* 
vom 4. September 1900 wegen beż Artikels : 
„Wie der Zropi jelbft ift” gur Gänge naj $ 
302 St. ©. verboten. 


bag f 


Dag £ L Landes als Prebgeriht in 
Qaibah gat mit dem ©ztenntnifje vom 6 
September 1900, Pr. VIE 16/2, Die Weiter- 
verbreitung ber Nummer 201 ber Beitidrift : 
„Slovensky Narod“ nad) Urtifel V. deg Ca 
jeges vom 17. December 1862 R G S 
Mr. 8. ex 1863, und nah Ś$. 488 und 4s 
St. ©. verboten. 


Dag f f Randeg- al3 Preğgeriht in 
Trieft hat mit dem Erfenntnijje vom 6. Sep- 
tember 1900 Pr. IX. 10 /2, die Wreiterver- 
breitung der Nummer 25 dr Beitihrift : 
„Dlavec Rdeci Prapor“ vom- 1. September 
1900 wegen deg Artrfelg: „Idrijsko vprasanje 
nad $. 300 St. ©. verboten. 


Das P l Qandeg- al Prebgeriht tm 
Trieft bat mit dem Grfenntnijje vom 8. Sep 
tember 1900, Pr. IX. 103/2, die Wetterner 
breitung der Mummer 736 der Beitfhrift : 
„Avanti!“ bom 4. September 1900 wegen deg 
rtifelż : „Le barbarie del Medio-Evo. — Co- 
me si uccidono i figli del popolo“; nah Art. 
IV. deg Gejeżeg vom 17. December 1862 ©. 
BL. Nr. 8 R. ex 1868, mit Bezug auf $ 300 
St. E. verboten. 


Dag t£ f Rreiz- als Preggeiht in 
Wór hat mit bem Ertenntniffe vom 7. Gep- 
tember 1900, Br. 29, bdie Weiterverbreitung 
der Nummer 212 der Beitjhrijt: „IL Friuli 
orientale“ vom 5 September 1900 wegen d $ 
rtitelś: „Ancora della infiltrazione slava 
nah $. 300 St. G. verboten. 


Duż t. L Kreis- als Prefgeihł in 
Trient Bat mit dem Grtenntniffe vom a 
September 1900, Pr. 27/2, Die Weiterner- 
breitung der Nummer 122 der Beińdrijt: 
„Il Popolo“ vom 5. September 1900 wegen 
bea Qlrtifrl(8: „Cose austro-ungarische“ in der 
©iele von „Il dir ttore scolastico“ bis „Grl- 
stiano-sociali“ nach $. 300 St. **. verboten, 


Das E f Qande- als Hreggerihi tn 
Jnnóbruf hat mit dem Grtensrmijje vom 7. 
©rptember 1900, Pr. V. 92.2, dle ZBeiieryer: 
bretung ber Nummer 36 der getry: 
„Bolteżeitung” vom 7. September 1400 wegen 
des YArtifelż : „Die Clericalen aló Vertheidiger 
des fónigómorbeB" von „Nun ift aber” biś 
„Wolrś no eppes?” nach $. 122 lit. b. SŁ 
©. und wegen deg Mrtifels: „Der Bauarbeiter- 
ftrife in Bozen beendet” von „der burh Die 
Mtiebertracht” bis „verloren gegangen ift” nad 
$. 800 St. ©. verboten. 


Das Ł t Landes- alg Preggerihł in 
Prag Bat mit bem Grfenntnifje vom 7. Sep- 
tember 1900, Pr. 474/1, bie Weiterverbreitung 


(7618) der Nummer 22 der Zeujhziji: 


| 


nn z er; 
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„Hlasy od 
Berounky“ vom 1. September 1900 megen der 
SŚielie von „Zylastnim dukazem*;, big „spatne 
vedlo“ beg Mriifels: „Oslava sedmdesatiletych 
narozenu Jeho Velicenstra cisara a krale 
Frantiska Josefa I. v Beroune* nad $. 802 
Gt ©. verboten. 
Dag f. i Qande- uls Breğgericht in 
Prag fat mię dem  Erhnutnijje von T. 
September 190, Br. 476/1, die Weiterer- 
breitung der Nummer 105 der Beitihrift: „Cas“ 
vom 5 Srptembez 14900 wegen der Stelen 
von „nezli hrat si“ bi8 „uspavat a ozebra- 
covat* beg Hrptelg: „Pravo prirozene a ho- 
storieke" ; von „O duvodnenim svym j=“ big 
„trochu silne" deg Mrti'elż: „Ris» rakousko- 
uherska“ ; pon „Jeho list Hilfe“ big „eisare 
Vilema“ deg Urtifelż : „Klerikalism" nad) $$ 
63, 300, 491 und 493 St. S. vertoten: 


Dag P t Landes- al Breggeriht in 
Prag hat mit bem Grfenntniffe vom 7. Gep- 
tember 1900 Pr. 4721, die Weiterverbreiting 
der in Berlin erjheinenden Beitidrifr: „Dağ 
Heine Wigólattć 1900 logne Datum) wepen 
deż Jujerate8: „IL Deftetreid) verboten! Steon- 
pring Rudolph” nah $. 64 St. ©. verboten. 


Dag t i Landes- al8 Prekgeriht m 
Prag bat mit bem Erterntnifje vom 7. Sep- 
tember 1900, Pr. 475, Die  SBeiternerbreltuny 
der Nummer IL Der Beltjhuift: „Svoboda“ 
vom 4. ©eptember 1900 wegen deg Autifelż : 
„Zivot vojensky zivot ves ly" nad $. 300 Gt. 
©. und Art, IV. des Geje vom 17. Decem- 
ber 1862 Nr. 5 M. ©. BL ex 1863 ver- 
boten. 


Dag f E Qandes- alg preggericht in 
Prag bat mit bem Grfenntnijje vom 7. Gep- 
tember 1900, Pr. 473/L, tie Weiterverbreitung 
der Beitjcgrijt: „Svoboda“ vom 2. Gepiember 
O wegen der Stelle von „A podle roz- 
hodnuti* big „tridni jastice“ bes Arnteig: 
„Pravo na nadavky“ na §. 300 Gt. G. ver- 
boten. 


Das f L Kreis- als Prebgeriht in 
Reichenberg hat mit dem  Gxrfenntnijje vom 
1. September 1'00 Wr. 69, bie Weiterverbrej- 
tung der Słummer 71 der Beitthcijt: „Der 
dreigeijt" vom 5. September 1900 wegen deg 
Atitels : „Eine Lehrermakregelung in Böhmen” 
naj §. 300 St. ©. fermer in dem Mrtifel: 
n Parteitag der dfterreichi(chen Socialtemofratie” 
u. żW. in der Stele von „Cs grenat an" big 
„Śtrafen gu verhóngen" in den Stelen von 
„DaB ganze ófterteidhijche" bis „nióta werth” 
danu bon „Tag Parlament ift wie” biś herr- 
jchenben Mtorajtes" ferner von „Wir Haben 
nichtś weiter thun” bis , fortgejegier Berfaf- 
lungeoridje" und endlich von „Senn ich gläu- 
big ware big „niht gern in einen Moraft“ 
nah $3. 300 und 65 a. G+ G. und Artifel 
H. beż Gejegeg vom 17, Decentber 1862, Nr. 
8 R. ©. BL ex 1868" verboten. 


Das |. t, Rreiz- alg Prekgeriht iu 
NRaguja hat mit dem Erfenutnijgej GE 4. ep- 
tember 1900, Br. 6, die Wetterverbrettiumą Der 
PA Mer "o der Beltfchrift: „Orvyena Hrva- 
tska“ tom i. September 1900 wegen bez No- 
tig : „Dloboda u Crnoj Gori“ nach $$. 488 
431 und 493 St. WG. verboten. 


Upadłości. 


L. cz. V. 295 14 
0% 2 148 


„dWieszezenie. 
Zawiadamia 


konkursowej Ą bra 


(8022) 


się ogół wierzycieli masy 
hama Dyma, że wyznaczono 


termin b l. paździenika 1900 o godz 10 
przed południem w tutejszym sądzie. 
1) Do sprawdzenia rachunku zarzą- 


dey masy p. Roberta Barańskiego z Lależy- 
tości za sprawowanie jego urzędu i z poczy- 
nionych przezeń wydatków dla ogółu wisrzy- 
cieli za czas od dnia objęcia zarządu do dnja 
22. sierpnia 1900, 34 
2) Do przeglądnięcia rac' unku rarząd"y 
masy p. Roberta B rańskiego z dochodów i 
wydatków tejże masy a czas od dnia objęcia 
zarządu do dnia 22. sierpnia 1900 czynienia 
uwas oraz do rozprawy nad możiiwie wnie- 
sionymi zarzutami, 
J k. Sąd powia'owy, Oddział I 
Li ko, dnia 21, wrześna .900. 


L. cz. S. 2/60 105 (8033) 
W konkursie Leona Silbersteina wyzna- 
cza się audyencyy do rozprawy celem ustale- 
nia roszczen zawiadowcy masy i jego zastępcy 
do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy- 
datków na dzień 11, października 1900 o go- 
dzinie 11 przed południem w e. k. Sądzie krajo- 
wym eyw. w Sali rozpraw Nr. 18. 
Na audyencyę tę zaprasza się wierzycieli 
konkursowych. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 20. września 1900. 
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L cz. S. 6/98 98 (8008) 

W konkursie Wolfa Laufra przedłożył 
zarządca masy projekt końcowego rozdziału 
masy, 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zzlusili swe wierzyteln=śei, 
wolno projekt n komiszrze konkursowego lub 
zawiadowcy masy pizeglą:ać 1 brać z niego 
odpisy i m.żiwe zarzuty wolno im wnosić 
ustnie lnb pisemne u kom.sarza konkursowego 
aż do dnia 15. paź ziernika 15-00. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznaczą się audyencyę na 
dzień 22. października 1900 o godz. 9 przed 
południem w e. k. Sądzie powiatowym w Sie- 
niawie w biurze Nr. 2, 

Sieniawa, 30. sierpnia 1900. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. V 62,95 826 VII (8032) 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w sprawie masy porozbio- 
rowej Dawida Lówenherza jawnego spólnika 
upadłej firmy Goldst+rn % Lówenherz wy- 
znaczył celem dodatkowej likwidacyi zgłoszo- 
nych pretensyj, termin na dzień 4. paździer- 
nika 1900 o godz. 11 przed południem w 
sądzie przy ul. Teatralnej l. 18 w sali roz- 
praw Nr. 13. 

Lwów, dnia 14. wrześna 1900. 


1. Gz. D. 6790 170 (1983) 
Komisarz konkursowy Sąlu krajowego 
we Lwowie ogłasza, że w sprawie masy roz- 
biorowej Seimoela i Salamona Schneków wy- 
znaczył celem ustalenia wynagrodzenia za- 
wiadowcy masy termin na 12. października 
1900 o godz. !1 przed południem w saii roz- 
praw Nr. 18 przy ul. Teatralnej l. 18. 
C. k. sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19. września 1900. 
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L. cz. Ne. III 713/00 1 1599 8 —8) 

C. k. Sąd powiatowy Oddz. III. w Pod- 
hajcach wzywa pos'adacza książeczki udzia- 
łowej towarzystwa zal czkowego w Podhaj ach 
Nr. 1047 zaopatrzonej na 57 koron 20 halerzy 
opiewającej na imię Judy Herza Ehrlicha wy- 
stawionej a płatnej okazicielowi, ażeby w prze- 
ciągu roku 6 tygodni i 8 dni zgłosił się w 
sądzie i sądowi wspomnianą książec:kę okazał, 
gdyż inaczej książeczka ta za niewainą i po- 
zbawioną wszelkiej mocy prawnej uznaną 
będzie. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział I. 

Podhajce, dnia 14. maja 1900. 


L. cz. Ne. I 548/00 1 (1624 2—8) 

O. k. Sąd powiatowy w Horodence oddz. 
I. va żądanie M. Izraela Ohringera z Horo- 
denki wzywa każdeso ktoby się w posiadaniu 
policy assekuracyjnej wystawionej przez To- 
warzystwo Gisela do wyposażenia dziewcząt 
na dniu 4 grudnia 1899 do 1. 24.349, którą 
M. I[zrasi Ohringer swoją córkę Leę Hugie 
dw. im. Ohriaser na kwotę 300 zł. w tem 
tuwarzystwi» ubezpieczył, aby takową w ter- 
miuie 6 miesięcy licząc od ostatniego ogło- 
szeaia edyktu w Gazecie lwowskiej temuż są- 
dowi przedłożył i prawa swe do takowej wy- 
wiódł, ileże w przeciwnym razie po upływie 
powyższego terminu na ponowne żądanie M. 
Izraela Obringera wzmiankowana polica za 
umerzoną uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Horodenka, dnia 2. września 1900. 


A. 


L. cz. A. 188/99 4 (7619 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie, od- 
dział I. podaje do wiadomości, iż dnia 10 
kwietnia 1877 zmarł w Dąbrowy Wolf Ger- 
stenfeld nie pozostawiwszy rozporządzenia 0- 
statniej woli. e 
Ponieważ sąd ten nie ma wiadomosci, 
czy i które osoby mają prawo do spadku jego. 
przeto wzywa wszyskich, którzyby zamierzali 
z jaki gobądź tytulu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku od dnis niżej wyrażonego licząc zg osili 
się Z prawami swymi do tego sądu i wyka- 
zująć +we przwa az edziczenia, wnieśli oświ:d- 
czenia się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie sprdek, dl. którego tytńezasowo Samuel 
M jerowicz ustanowiony zosal za kurało"« 
spuścizny, przeprowadzonym byłby % tyrai i 
tym przyznany, którzy się dzi. dz cem cświad- 
ezą i tytuł swego pr wa dziedziczenia wykażą. 
zaś część spadku nie przyjęta lub gdyby się 
nikt dziedzicem nie oświadczył, cały spadek 
zostałby przez Państwo jako bezdziedziezny 
zabranym. 
0. k. S.d powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 81. maja 1 08. 


L. cz. IV. 816,95 4 (7651 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Treubowli po- 
daje do wiadomości że Oleksa Kostręeki zmarł 
w Trembowli 81. lipca 1893 z pozostawie- 
niem ustnego rozporządzenia ostatniej woli, 


którem realność swą p. grt. 2647 Piotrowi 
Ołeksów a p. grt. 4361 - Parasz za Drozdyk 
zapisał. j 

Gdy nie jest wiaedom=m czy i komu 
prawo do iej spuścizny przysługuje, Wzywa 
się wszys:kieb, którzy mają prawo do tego 
spadku by w ciągu roku takowe w tutejszym 
sądzie wykazali gdyż po upływie tego czasu 
pertraktacya tylko z tymi, którzy wykazali 
swój tytuł i wniosą oświadezsnia, pertrakto- 
wany zostanie im przyznany będzie ten spa- 
dek dla którego kuratorem adw. dr. Błaustei- 
na w Trembowli się ustanawia. 

W braku dziedziców zostanie po upły- 
wie powyższego czasu dziedzictwo jako bez 
dziedziczny spadek c. k. Skarbowi Państwa 
wydany. 

Č. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Trembowla, 29. kwietnia 1900. 


L. cz. Ów. 541/00 1 (7657) 

Przeciw Tomaszowi Suskiemu i Eleonorze 
Suskiej których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c, k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Jana Palecznego po- 
zew o 600 koron. 

el -m strzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu Tomasza Suskiego i Eleonory 
Suskiej ustanawia się pana adw. dr. Romana 
Siehrawę w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomoeniea nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 8. września 1900. 


L. cz. Cw. II 1987/00 1 (1656) 

Przeciw dr. Władysławowi Kastoremu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Fani Linko- 
wską kupcową w Podgórzu pozew o 162 kor. 
50 hal. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 5. września 1900 Ów. II 1987,00 1. 

(elem strzeżenia praw dra Władysława 
Kastorego ustanawia się adw dra Schwarzen- 
berg Czernego w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastęwać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on sam się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział H. 
Kraków, dnia 5. września 1900, 


L. cz. Uw. 2245/00 1 (1728) 

Przeciw Leizerowi Wuhl i Józefowi 
Kern, kupeom, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie przez Firmę 
M. i J. Mandlpozew o zapłacenie sum wekslo- 
wych 1200 kor. i t. d 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty. i 

(elem strzeżenia praw Leizera Wuhla 
i Józefa Kerna ustanawia się pana adwokata, 
dr. Aleksandra Jonasa w Stanisławowie ku- 
raturem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leizera 
Wuhła i Jóżefa Kerna w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i miebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 25. sierpnia 1900. 


L. cz. Ow. 2101/00 1 (7728) 
Przeciw Leizerowi Wuhl i Józefowi 
Kern, handlarzom drzewa w Stanisławowie, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionyiu został do c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez firmę M. & J. Mandl 
we Wiedziu pozew o $00 kor. it. d. zpn. 

Na podstawie pozwu wydane zostały 
nakazy zapłaty dnia 9. sierpnia b. r., do I. 
cz. Ów. 2101/00 1. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia ślę pana adwokata dr. Izydora Falka 
w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurotor zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą iub pełnomocnika nie zamianują. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział Il. 

Stanisławów. dnia 9. sierpnis 1900. 


i. cz. Firm. 174/00 stow. I 62 (7729) 

Č. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Sianislawow:ie ośdział [l. ogłasza, że równo- 
cześnie wpisano dv rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowo-gospodarczych przy firm e „Towa- 
rzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w 
Stanisławowie, stowarzyszenia zarejestrowane 
z ograniczoną poręką*, że na walnem zgro- 
madzeniu odbytem dnia 18. marca 1900 wy- 
brano dyrektorami nazwanego Towarzystwa 
pp. adw. dr. Izydora Falka, Izaka Goldfelda 
i Nuchima Andermanna w miejsce wszystkich 
dotychzasowych dyrektorów. 


a 


Stanisławów, dnia 6. sierpnia 1900, 


LJ 
i Ważne dla urzędów. 
4 Stampilie metalowe i kauczukowe i wszelkie 
roboty w zakres rytownietwa wchodzące, wy- 5 
konuje najtaniej i najgustowniej tylko A 
54 artyst. Zakład rytowniezy A. an ena 
we Lwowie, ulica Sykstuska 1 14. 


SSE. 


PRZOD EDZERE COŚ 
Drobne sgłoszeni: 

od wyrazu pełitom 17/, cenis, Wusira 
patitom 2 santy, 

E EE NESA 


| GŁ i materace najtaniej do nabycia 
- w speċyalnej pracowni pościeli JOZEFA 
SCHUSTRA, Lwow, ul. kopernika 5. 


stoletnią praktyką, z chlubnemi świa- 
dectwami, poszukuje umieszczenia, poste 


k Złoty, K. D. 
restante, Potok Złoty, K potrwać moga garderoby, gdy są che- 


mieznie czyszczone i prasowane (wy- 
glądają jak nowe) w pierwszym wie- 
deńskim chemicznym Zakładzie czy= 
sSzczenia plam Szymcena Weissa, 
we Lwowie, tylko uż. Koper= 
mika i. I2. — Na żądanie czyszczę 
ubiory za pomocą aparatów w przecią- 
gu kilku godzin. Listy pochwalne ze 
wszystkich stron. 


=, 


S atkownice do kapusty, bardzo dobre, 
o 2, 3, 4, 5 i6 nożach po zł. 2, 2.50, 
3.50, 4 i 4.50, znakomite tyrolskie o 
3,4 i 5 nożach po zł. 4.50, 5.50i8 
poleca 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). 
Filia Tarnopol, plae Sobieskiego. 


Obuwie męskie, damskie i dziecinne ze skórki 

chevrau, cielęcej i gemzowej, czarna i żółte 

w najnowszych fasonach, najlepszego czeskiego | SWR: 

wyrobu poleca KEK 

Rudolf Krimmer 
Hotel franeuski. 


Dyetaryusz sądowy Z = ć 


BE BAT 
t ST | 
LAD Unaskónna R 
2 szy W PARYŻU. 

Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
+ szcze,i czerwoności, krosty. wagry, 
wysypkę, liszaje, hemorceidy, swe- 
dzenie chroniczae, łupież i wyrzuty 
ma częś.iach ciała poresłych włosa- 
mi i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmisst wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku- 
tecznie działa na porost włosów. 


wielkiej nędzy pozostaje Galewicz z 6giem 
dzieci, prosi o wsparcie, ul. Słoneczna 4l. 


w 


| Hadżi najlepszej jakości, z gwa- 
rancyą 3letnią. Sprzedaż także na 
raty z 10 pre. podwyżką. Wymia'a 
i używauych na nowe. Części składowe 
rowerów. Warstat mechaniczny. Na żądanie cenniki. 
Ceny umiarkowane. Rzetelne wykonanie naprawy ; 
tak rowerów jak i maszyn do szycia. — Poleca się | 
względom P. T. Publiczności $. Wagner, Lwów, 
ul, Wałowa 31 (róg Podwala). 


NWIRESCIT EL 


Słoik 2t, frank. we Francpi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30, ulica Louis de Grand. 
., We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego; w Krakowie w aptekach pp. Trauezyń- 
skiego, Redyka 1 Wiszniewskiego. 


Polskie tłómaczenie Z. Pomiana. Cena | Do P. T. Włeścicieli 

1 kor. 60 hel., z przesyłką 1 kor. 80 hl. i zornki I 

W każdej księgarni do nabycia. Skład | Największy wybór der na konie, tudzież 

główny w Księgarni Polskiej we; dywanów, chodników, portyer, firanek, 
Lwowie. kap na stoly i łóżka i t p. znajduje 


Winogrona deserowe 6 suki 


dywanów 
„Au Leuvra" 

koszyki pocztowe po 5 kilo franko (do | we Lwowie., 
Niemiec nieoclone) do każdej stacyi po- | _ul. Sykstnska 6, 

cztowej za nadesłaniem należytości, | Soi? 

8—6 gatunków . . . kor. : 
| 
| 


SONATA KREUZEKOWSKA 


LEW TOŁSTOJA. 


się 


Nacz Aaa mw a 


zc ee | Filia Przemyśl 
INAG niebieskich 3 Z 2. 7 ul. Mickiewicza 4 
gat. niebieskie » o 3— 
1 gat. Othello z września . „ 2.80 
ze stacyi Werschetz. 
Eilgutem w koszach po 10 kilo sorto- 
.. wane jak wyżej kor. 5.60, 4.50. 
„ Val. Neukomms” Söhne 
W ersehetz (Węgry). 


Uigi w spłutach wedle umowy, 
Cenniki gratis i fran! 


BO. 
pupe 


Jako moją specyalność od 
lat 38 poleczm znakomite 
wyreby nożswnicza z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Heuckelsa w S2- 
lingen francuskie i styryj- 
skie: Każe sīisjowe i de- 
serowe. Kuchenne elasty- 
czne do ciast i mięsiw i 
zssykłe. 
Seyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie : d zł. 2 do 3, Hen- 
ckelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włesów, Na- 
rzędzia ogrodnieze, po cenach 
możliwie niskich. 


Antoni Halski 


handel żalazny 
Lwów, plac Maryscki 1. 9. 
Cenniki na życzenie. 
: == oma 


polova 


przeprowadzenia 
w wozach palentowarych | 


koleją i w miejscu 


ręcząc za starann4, szybką i rzetelną usługę. 


MELL 


Rze! SZAT: 


ź SIE DOS A 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L 12, Telefon 


Nr. 25%. 


miesięcznik muz zczne "zaiBiowy. 
Wychodzi w zeszytach, zawierających od 20—24 stronie nut. 


(Zarządca 


Getówka nie wymagana. Ulgi w spłatach wedle umowy. 
Cenniki na prowincyę na żądanie gratis i franco. 


3 Wszelkie możliwe gatunki dywanów salonowych, ściennych, B 
4 pokojowych i kościelnych, tudzież chodników, portyer, firanek, 
© cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, kołder, koców, der na fĘ 
konie i przedmiotów dekoracyjnych 3 
„R pol: ca znana i renomowana firma 
Wieńeński Magazyn i skład dywanów „AU LOUVRE“ 
we Lwowie, uł. Sykstuska l. 6, pasaż Hausmana. 

A Filia w Przemyślu: ulica Mickiewicza 1. 4. 

A Prawdziwe perskie i oryentalne dywany po zniżonych cenach. 
Specyalny oddział resztek i towarów wysortowanych i wadliwych. 


H: KOR R ZR ADNE 

Handel kawy i herbaty AO on 

ZBZUNDA RIEDL 
we Lwowie, plac Maryacki 10 

540 poleca najlepsze gatunki 


KA W Y 


o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłaeone do każdej sta, yi 
pocztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: 
Portorico ee. T Z 


poleca 


Aocbatę 


| ST z% 14, aa 
LYG MAJOWNZC 


ges 


ROS kilo Congo . . « . . . . 24. 1.60" 


a  Bouchong szwna . . . „ 2— | Cuba gruba ziarnista „ 950 „ —-96 
»  ZKkIół JNAJDCHKNEWA „ , 3.— | Ceylon zielora „10— , IS 
n Kaprow czatna . . . „ 4— „ przedsia . . „10.40 „ 104 
„ Melange de iomh 5 aa (= „  gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08 
e> Wysiewki herbaciane. . „ 1.30 » perłowa a 105 6, MAG 
BE Wyuiswki berhaciane naj- Moececz arabska arom „p 10.75 „ 10.8 
k jepsze | O a ia 1.60 | Jawa złota . n 10.75 „1:08 
pakowania nie liozy wię, Zamówienia z prawipawi wycyż: aie odwrotną poort 
NE TORT NER P 


aaa EA N AA 


(„wychodzi w miesięcznych zeszytach, z których każdy za- 
wiera 8 obrazów na kartonach. 


! W wydawnictwie tem pomieszczone będą: 

i widoki najpiękniejszych okolie, krajobrazów i typów mieszkańców wszystkich 

pięciu części świata, nie wyłaczając okolie polskich i Ziemi świętej we- 

dlug oryginalnych zdjęć fotograficznych w kolorach naturalnych, 
tak, że po wyjściu każda serya utworzy 


| 
| WSPANIAŁE ALBUM 


pojedyńcze zaś obrazy, oprawione w ramy, stanowić mogą piękną ozdobę 
każdego salonu. 

Przypomnieć piękności świata całego tym, którzy je widzieli, pokazać je 
tym, których nie stać na kosztowne podróże, to cel i zadanie tego wydawnictwa. 
| Umiejętnym doborem i uporządkowaniem ogromnego materyału, dokładnem 

i pięknem wykonaniem illustracyi, wreszcie zajmującem ich okjaścieniem, cel 
ten będzie osiągnięty. 

W ten sposób stworzy się prawdziwie wartościowa wydawnictwo, które 
wszystkim znawcom i miłośnikom sztuki, artystom, uczonym, słowem wszystkim 
ludziom inteligentnym odia niepospolite usługi, jako jedyne w swoim ro- 
dzaju wydawynictwo, dotychczas w języku naszym nie istniejącem. 

Cena zeszytu wynosi 45 ct, z przesyłką 50 ct. 

Prenumerata na cały rocznik składający się z 12 zeszytów wynosi 

5 zł. 40 ct, z przesyłka 6 zł. 
Prenimeratę przyjmują wszystkie znaczniejsze księgarnie w kraju i za granicą, 
Administracya „Na Około Swiata“ 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Nowi presumeratorowie nabywać mogą o ile zapas starczy 1-szą Seryę wyda- 
wnietwa (12 zeszytów) zawierającą 96 obrazów kolorowanych z osobnym tekstem. 
W mader ozdobnej oprawie 7 zi. (14 koron). 


„Meloman* rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, daje rocznie 100 utworów melodyjnych, wdzięcznych do 
gry lub do śpiewu. 

Nu treść każdego zeszytu złożą się 4—5 kompozyeyj salonowych na forte- 
pian, 2—3 do śpiewu, po jednej: na skrzypee i do tanea. Utwór na 4 ręce będzie 
zunieszezony raz na kwarieł. 

Współyr«cownietso „„Melemanowi przyrzekli pp.: Adamowski W., Bar- 
tewicz St, barkewski B., Dwarzaczek A., Grossman L., Jotsyko T., Konopasek F., 
Kianzyński P. Miynsrski E., Munchheirtor A, Noskowski Z., Różyczki A., Rzepko W., 
Sonnesfaifd A, Zsleński W i wielu innych. 

Niezależnie od utworów swujskieh, kiedukcya, w miarę usazywania się war- 
tościewych nowości zagranicznych, podaje takowe nio.włuczule; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibliotekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybraarch i dosteępny<h pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobr} muzyką. 

iedaktor i Wydzwcea: Leson Chojecki w Warszawie. 
Cena prenumeraty: we Lwowie i ns prowincji z przesyłką pocztową: kwartalnie 
2 zk., półrocznie 4 zł., rocznie 8 zł. 


Główny sklod i akspadycya .„MELONANA" dla Galicyi: 
Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hansmana 9. 
Kompleta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas starczy po cenie 8 zł. 


Wł J. Weber). 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich 


